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Priedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wazy- 
atkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anatryi marek 6 fzob. I eitnngs-Preia- 
1 ste p. -893 Abtheilung It ». Nr. BO.) 
w inrych krajach: cena poznaróka Z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłowen
wynosi 16 fenygćw od drotnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fee. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

8,1 s.»«. ».
& Vogler w

AJENCYE KURIERA POZNAŃSKIEGO:
Bazylei, Dreźnie. Gdańsku Han" 88 1 ^.^forcie M;> Hamburga, Lipsku, Monachium, Norymberdze
.__1- ’ 1 UQan8Rn' Hail D- Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemoitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. - ]

Poznań, 30 października.

Z bieżąc&j chwili.
Admira. Avelane odpłynął wczoraj od brzegów 

francazkich, wywożąc zapewne wraz ze wspomnie­
niami wesołych «est i bachusowych wieczorów, dużo 
pogardy dla téj Francyi, która leżała n stóp jego 
wołając ochrypłym ze zmęczenia głosem : „Niech 
żyje car!“ i „Niech żyje Rosya !“ Jakkolwiek 
bowiem Juliusz Simon zaręcza w ostatnim numerze 
„Figara , że okrzyki te w gruncie rzeczy znaczyły 
tyle, co „Dieeh żyje pokój“, równie mało uwierzy 
w to rosyjski admirał, jak nieszczerze o tem prze­
konany jest uczony francuzki. W szeregu argumen­
tów, mających dowodzić pokojowój cechy festynów 
tnlońskieh, w jednem Simon ma niewątpliwą słu­
szność, w tem mianowicie, że dopóki Rosya w fe­
stynach tych nic więcćj ponad pokojowy symptom 
widzieć nie chee, dopóty nie można o nich mówić: 
c’est la veillée des armes; bo chociaż to Lieprawda, 
jakoby Rosya „ani prowincyi do zdobycia, ani za­
borów do obrony“ nie miała, nie ulega wszakże 
wątpliwości, że na razie ma pewien interes w utrzy­
maniu pokoju, że chce go mieć i że będzie go 
miała. Tę więc tylko rękojmią ma Europa, iż upo­
jone entuzyazmem tłumy francuzkiego pospólstwa 
czyniły pustą wrzawę i nic więcćj.

Wiadomo powszechnie, że zasadniczym warun­
kiem zezwolenia ze strony Rosyi na demonstracye 
tulońskie, było wstrzymanie się od wszystkiego, coby 
mogło być uważane za prowok&cyą lub obrazę 
państw środkowo europejskiego przymierza. Obietnicy 
téj dotrzymywano we Francyi nie bez przesadnćj skwa- 
pliwości. Każdy mer, który przj chodził złożyć czoło­
bitność oficerom ros. marynarki, uważał sobie za ważny 
polityczny obowiązek położyć nacisk na ideę poko­
ju, przyświecającą tym dziwnym patryotycznym 
obrzędom. Powtarzał to z poważniejszym ¡już nieco 
naciskiem ambasador Mohrenheim, chcąc usunąć 
ostatnie cienie wątpliwości i odebrać wszelkie złu­
dzenia szowinistycznym zwelennikom polityki odwe­
tu. Aż do ostatnich dni nie można się było nawet 
obronić powneæu zdziwieniu, ; że z poza tych słów 
zbyt umyślnych, żeby mogły zasługiwać na pełną 
ufność, nie wychylił się ani jeden rys, charaktery­
zujący właściwe znaczenie téj manifestacyi, do któ- 
réj Praneya tak olbrzymią przywiązuje doniosłość. 
Dopiero depesza, opowiadająca o wizytech deputa- 
cyi, lotarynskich i o owćj złotćj księdze, która ma 
być złożona na stopniach carskiego tronu, odchyliła 
nam rąbek téj zasłony dyplomatycznego taktu, jaką 
starano się pokryć przebieg owego, według nomen­
klatury Simona, „historycznego tygodnia.“

Przypuśćmy, ?e było to ustępstwo ze strony 
rosyjskiéj dyplomacyi na rzecz patryotyzmu francu­
zkiego, który wstydziłby się sam siebie, gdyby choć 
najlżćj nie przypomniał, że jeżeli Praneya w poni­
żeniu posuwa się teraz tak bardzo, to jedynie dla 
tego, że się nie wyrzeka ani pamięci o przeszłości, 
ani nadziei na przyszłość. Nie było to już atoii 
lekkie tylko przypomnienie; obietnica, że Rosya li­
czyć może na wiernie oddanych przyjaciół w tysią­
cu ośmiuset garnach btaryńskich, jest co usjmnićj 
frazesem, zawierającym groźbę dla tego pokoju wła­
śnie, o którym tyle teras w Tulooie i w Paryżu 
mówiono. Uprzejme przyjęcie tego zapewnienia 
przez ambasadora Rosyi podnosi całe zajście do 
znaczenia faktu politycznego i czyni z niego istotny 
polityczny paukt kulminacyjny wszystkich uroczy­
stości. Nie jest to zapewne jeszcze „casus helli,“ 
może nawet nie być uważane za wyraźną prowoka- 
cyą Niemiec; łączy się to bowiem zbyt organicznie 
z mało poważnym nastrojem całego programu przy­
jęć, żeby mogło mieć jakiekolwiek na prawdę powa­
żne skutki. Bez wrażenia wszakże po za granica­
mi Prancyi minąć nie może złota księga lotaryń- 
skicii merów, tak, jak przeminie zresztą szampan, 
wylany w pałacu Elizejskim, w prtfektuize tuloń- 
skiéj lub na pokładzie „Formidable“.

Okoliczność, że przyjęcie deputacyi lotaryńskićj 
stać się musiało za wiedzą i zezwoleniim Rosyi, 
chociaż było nieprzewidzianym punktem programu, 
nie potrzebuje chyba dowodów, i świadczy, że za­
miar przestizegania kurtoazyi wzglądem trójprzymie- 
fza nie był ani tak szczerym, ani tak niezłomnym, 
jak się pierwotnie zdawało. Polityka i dyplomaty a 
rosyjska ma pewną stałą cechę, którą można wybor­
nie rozpoznać. Jest z pozoru europejska i wytwor­
na, pełna form i względów, dobroduszna nawet i 
przejma ; pozoru tego nigdy nie traci i pilnie go 
przestrzega. Nie krępuje się nim jednak nigdy ; 
owszem, znajduje często satysfakcyą w tem, żeby 
&o bez powodu nawet czasem psuć i ukazywać po 
za nim swoją twarz właściwą, te, którą dobrze zna- 

z dziejów i doświadczenia. Ma to może dowo- 
azi6> że nie poczucie niemocy, lub brak odwagi jest 
motywem przybrania na siebie cywilizowanej maski, 

zwyczajna dobra woła, która lada chwila uledz 
może zmianie według życzenia lub kaprysu decydu­
jących czynników. Czynniki te sprzyjają Prancyi 

ez zapału i pragną podobno na razie pokoju dość 
Wżerze; przyjaznych stosunków z Republiką nie 

^oiedbują, czyniąc z nich rodzaj postrachu dla 
*“?ropy, rozrywki dla swoich sołdatów. Nie mają 

łę« powodu zbyt pooniecaó francuzkich nadziei, ale
rt,Lvle widz^ racyi’ dk którei ®kłJby szanować 
możliwość Niemiec.
. Juliusz Simon podziwia znakomity umysł tego, . 

N>ry zrozumiał znaczenie porozumienia między Prań-I 
& Rosyą, oraz jego dzielne i stanowcze serce,:

iż chciał to porozumienie do skutku doprowadzić. 
Gdyby się nie wiedziało od dawna, że we Prancyi 
czyni się dziś igraszkę z wielkich uczuć, możn&by, 
traktując to jako szczere złudzenie, przepowiedzieć 
Simonowi, że prędko spotka go zawód, jeżeli przy­
szłość swojej ojczyzny buduje na tym umyśle i na 
tem sercu. Przyzwyczaiły nas jednak lata ostatnie 
nie brać na seryo tego, co się lekkomyślnie dzieje i 
lekkomyślnie mówi nad Sekwaną. Z lekkomyślnośoi 
do poniżenia się zwykle bywa droga niedługa; szyb­
ciej niestety, niż można było przewidywać, przebyła 
ją Praneya. (Zobacz rosyjsko francuzkie manife- 
stacye.)

* Boersen Ztgu pod dewizą „Jeszcze
Polska nie zginęła“, załamuje ręce nad chwiejnością 
rządu w polityce z Polakami, wykazując niepowśeią- 
gliwości nasze. Wedle autora rząd powinien pa­
miętać, że pewien magnat napisał na swej chorągwi 
pałacowćj: „Śmierć Niemcom“, a na Warmii nawet 
podpisy fałszowano pod petycyą do Biskupa. Pamię­
tając zaś o tćm, powinien czujnie, konsekwentnie ze 
ścisłą „sprawiedliwością“ ale niemiłosiernym naci­
skiem na polskie „wybryki“, występować na każdym 
kroku. Zdaje się, że jakiś mały Murawiew tkwi 
w autorze! Biada nam, gdyby został naszym „do- 
brodziejem“ do szczepienia kultury na zaniwionym 
grDncie polskim.

Artykuł ten widocznie „Boersen Ztg.“ zamó­
wiła sobie u jakiegoś biurokraty minorum gentium, 
który ma przystęp do akt prasy polskićj, żeby za 
pomocą artykułu tego stanąć w chórze tych gazet, 
które w ostatnićj chwili próbują jeszcze nawrócić 
rząd na drogę ściśle antipolską.

Czy się to uda, niewiadomo. Niestety i z na- 
szćj strony ostatnie nietaktownosci, popełnione przez 
ludzi, po których się spodziewać było można więcej 
rozumu polityczntgo, w destruktywnćj pracy na nie­
korzyść naszą o lepsze gonią z „National Ztg.“, 
„Kreuz Ztg.“, „Boersen Ztg.“ itp.

* Prawybory odbędą się jutro we wtorek, 
a rozpoczną się o godz. 9 zrana.

Z przepisów wyborczych i wskazówek, któ- 
reśmy już kilkakrotnie powtarzali, wyjmujemy to, co 
w obi enem stadyum prawy borczem wiedzieć i do czego 
się zastósowaó należy.

Prawyborcy trzeciego oddziału rozpoczną gło­
sowanie podług porządku alfabetycznego.

Niechaj się więc każdy prawyborca z tćj klasy 
stawi punktualnie o godzinie 9 tćj zrana w lokalu 
wyborczym.

Kogo wywołają, ten przystąpi do stołu i wy­
mieni nazwiska kandydatów, na których głos od- 
d&je. Trzeba wyraźnie podać każdego kandydata 
z imienia i nazwiska, a w danym razie i stan jego 
oznaczyć. Kartek z kandydatami się nie oddaje, 
ale wolno jest z kartki odczytać nazwisko kan­
dydata.

Głosować można tylko na kandydata, który 
należy do okręgu, w którym się prawyborcze głoso­
wanie odbywa. Taki, przez prawyboreów wybrany, 
zowie się wyborcy czyli w&lmanem i on to będzie 
wybierał posła w dzień 7 listopada r. b.

Prawyborcy wybierają w tym okręgu, do któ­
rego należy ich ulica lub dom, w którym przed 
1 października r. b. mieszkali.

Po ukończenin głosowania w trzecim oddziale,
’ następuje drugi, a po nim pierwszy oddział.

Ktf-by się spóźnił na wybory, ten może się 
zgłosić do stołu i zażądać, aby od niego głos ode­
brano ; ale to tylko w takim razie uczynić może, 
jeśli głosowanie jego oddziału jeszcze zamkniętem 
nie zostało.

Dopóki przewodniczący nie ogłosi, że głosowa­
nie w jednym z oddziałów ukończone zostało i do­
póki nie wezwie prawyboreów, aby wyszli z lokalu, 
dopóty trzeba pozostać w lokalu wyborczym, bo 
gdyby przyszło do ściślejszego wyboru, trzebaby po­
nownie głosować.

Wybory odbywają się bardzo szybko, więc 
wszyscy prawyborcy, z wszystkich trzech oddziałów 
powinni się wcześnie stawić w iokala wyborczym. 
Dawniój przy takich wyborach odczytywano wykaz 
wyborców; tego teraz, po raz pierwszy na mocy no­
wego rozporządzenia nie będzie, dla tego też czyn­
ność wyborcza o wiele prędzćj się skończy jak da- 
wnićj.

Pracodawca, słowem każdy mający pod sobą 
ludzi, mających prawo do głosowania, musi im po­
zwolić iść na wybory.

Pamiętajmy, że teraz, po raz pierwszy, na pięć 
lat będzie poseł wybrany, a w pięuu latach ile to 
projektów może i przyjdzie też pod obrady sejmu 
pruskiego! Spełaijmy więc sumiennie nasz obowią­
zek wyborczy, zachęcajmy jeden drugiego, aby po­
szedł na wybory, żebyśmy mogli naszego przepro- 

l wadzić kandydata, stawionego przez komitet nasz 
prowincyonalny, jako jedyną w tym razie prawowi­
tą władzę naszą. Nie pozwólmy się bałamucić lu­
dziom złój woli, jedynie swoje ambieyjki mającym 
na celu.

W y b o r y,
Od p. dr. Oelichowskiego, otrzymujemy nastę­

pujące pismo :

„Kórnik, 28 października. 
Szanowną Redakcyą

upraszam uprzejmie o łaskawe sprostowanie ustępu 
odnoszącego się do mojćj osoby, a zawartf go w uwa­
gach nad zebraniem del-gatów.

Powiedziano tamże: „Nawet pan Czapla, dele­
gat inwrocławski, widział się zniewolonym do publi­
cznego stwierdzenia legalności komitetu poznańskiego; 
zgodził się na nie także p. dr. C^lichowski, który 
'zrazu stał twardo po stronie pp. Czapli i Moczyń- 
skiego, żądających unieważnienia komitetu poznań­
skiego.“

CPÓż na podstawie protokułu i orzeczenia ła­
wników, przyznałem rzeczywiście, że uważam ko­
mitet poznański, na którego czele stoi p. dr. Kuszte- 
lan, za wybrany legalnie, a legalności wyboru tego 
wcale nie zaprzeczyłem; — twierdziłem jedynie, że 
komitet ten od posiedzenia dnia 29 września nie 
urzęduje legalnie, bo powinien na posiedzeniu tćm 
złożyć urząd i wezwać zgromadzonych do nowego 
wyboru na dalszych lat pięć. Tego przekonania nie 
zmieniłem do końca posiedzenia i należałem do tych 
delegatów, którzy głosowali za wnioskiem żądają­
cym od komitetu prowincyonalnego, aby wezwał ko­
mitet poznański do złożenia urzędu i zarządzenia 
nowych wyborów. Jedynie w skutek uchwały dele­
gatów, którzy większością głosów oświadczyli się za 
pozostawieniem komitetu poznańskiego w urzędowa­
niu na dalsze 5 lat, uważam sprawę tę za zała­
twioną, jakkolwiek nie mogę zataić żalu, iż odrzu­
cono wniosek, którego przyjęcie mogło się było przy­
czynić do usunięcia rozdwojenia panującego w Po­
znaniu.

Z głębokim szacunkiem
dr. O e 1 i c h o w s k i.

Centralny komitet wyborczy na Prasy Wscho­
dnie i Warmiją wydał następującą

O d e z w ę.
„Rodacy 1 Za pasem są wybory do Izby po­

selskiej sejmu pruskiego, a liczne zebrania przedwy­
borcze po powiatach, ze spokojem wszelkim odbyte, 
daleko liczniejsze, aniżeli to dawniej miało miejsce, 
dostateczną dają nam rękojmią, że szerokie warstwy 
naszćj ludności, dochodząc do coraz wyraźniejszej 
samowiedzy, gotowe też każdego czasu z wytrwało­
ścią, oględnością i zgodą bronić przysługujących nam 
wszystkim praw. Ze stosunki nasze są ciężkie, a 
czasy pod niejednym względem krytyczne, nikt temu 
zaprzeczyć nie zdoła, dla tego tem wyraźniejsza jest 
potrzeba tak pracy wytrwałej w jednym kierunku, 
jako i w drugim zespolenia wszystkich sił naszych, 
abyśnay jednością i miłością silni, ochoczo zabierali 
się do owej pracy ostatecznej i spokojnej, która 
wprawdzie nie oślniewa swym blaskiem, jak ogień 
czczem słomskiem podsycony, ale za to trwałe przy­
nosi owoce. Korzystaiejisay z każdej sposobność, 
aby tę naszą, żadnemi przeciwnościami niezłamaną 
zaradność i pracowitość uwydatnić, a nadarzała się 
ona Wam ponownie, Bracia Rodacy, przy naocho- 
dzących wyborach. Pięć lat temu ostaliśmy się nie­
stety tylko w dwóch okręgach wyborczych, wyseła- 
jąc trzech posłów na sejm Piuski. Nie świetny to 
po prawdzie rezultat, ale że nie nasza w tem wina, 
jako raczej systemu wyborczego, dowodem tego osta­
tnie wybory do parlamentu niemieckiego. Z resztą 
spodziewać się należy, że wynik obecnych wyborów 
będzie dla nas pomyślniejszy. Zależy tn jednak w 
pierwszym rzędzie od gorliwości wyborców samych. 
Niżej podpisany komitet ma sobie przeto za obowią­
zek raz jeszcze wskazać na ważność chwili i dodać 
słowo zachęty do żywego udziału w walce wyborczej.

„Niechaj przeto komitety powiatowe w poszcze­
gólnych obwodach wyborczych czuwają przedewszy- 
stkiem nad tem, aby w dniu właściwym wyborów 
t. j. 7 listopada, wszyscy wyborcy czyli delegaci, 
nie zrażając się trudami i kosztami podróży, w miej­
scowości ku temu wyznaczonej się stawili i zgodnie
na naszych głosowali kandydatów.“

Następuje wymianie kandydatów na poszcze­
gólne okręgi.

ZGrODA?
Z powodu ostatniego zebrania delegatów, 

odzywają się z kilku stron głosy, że zebranie to 
powinno było, dla zała wienia secesyi, unieważnić 
obydwa komitety poznańskie i nakazać wybór no­
wego komitetu, któryby był wyrazem ogółu.

Z obowiązku organu opinii publicznćj, myśl tę 
bardzo szlachetną, musimy objaśnić krytycznie.

Pragniemy porówno z wszystkimi obywatelami 
dobrze myślącemi, zgody i jedności. Nikogo nie 
cheemy usuwać i odsądzać od udziału w najważniej­
szych sprawach publicznych. Gdyby więc można 
było mieć pewność, że środek zalecony przywróci 
zakłóconą harmonią społeczno-narodową, nie wąchali­
byśmy się ani chwili, uznać jego właściwość.

Ale obywatele, proponujący tę myśl już na 
zebraniu, powinni się byli wziąśó do niej praktyczniej, 
jak to uczynili. Powinni byli mianowicie dać 
i przedłożyć rękojmie, że sececyoniści rzeczywiście 
myślą o zgodzie i prsgną zgody. Na słowach, pół­
słówkach polegać nie można. Któż ręczy za to, że 
ludzie bezwzględni i zacietizewieni, na nowe zebranie 
wyborcze w Poznaniu, nie byliby znów stanęli, nie 
z zamiarem zgody i wspólności, lecz z wolą zmajo-

Pradze, Strassbnrgn, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — 
Havas Laffite & Oomp. w Paryżu place de 'la Bourse 8.

ryzowania inteligencyi. Po postawie, jaką zajęli, 
przypuszczać można prawie na pewno, że korzystając 
z „słabości“ przeciwnika, podającego rękę do zgody, 
byliby wybrali komitet swój secesyonistowski i wy- 
kwitowali przeciwników. Kto głosi hasła, jakie na 
sztandarze swym zapisali secesyoniści, bez bardzo 
pewnych rękojmi, na wiarę przeciwników liczyć nie 
może.

Trzeba więc było przyjść przed delegatów 
z nową listą komitetową, któraby obiedwie strony 
zadow&lniała i na podstawie listy takićj, podpisanej 
przez przywódzców secesyi, stawiać odnośne wnio­
ski. Nie pizesądzamy woli legalnego komitetu m. 
Poznania, nie przesądzamy uchwały delegatów, ale 
zdaje nam się, że na takićj podstawie porozumienie 
może byłoby niewykluczonem. Nie dla tego, że 
ktośkolwiek z dobrze myślących wątpiłby o legal­
ności istniejącego komitetu, ale dla tego, że pokój 
i zgoda warte są ustępstw.

Ponieważ jednak żadnych rękojmi nie dano, 
a wystąpiono przed delegatami tylko z wyrazem 
nadziei, że zgoda może być przywróconą, delegaci 
złożyli wielki dowód politycznej dojrzałości, że za­
twierdzili komitet legalny i przyznali mu powagę, 
na jaką zasługuje.

Takie jest nasze zdanie, a po wyborach nie 
omieszkamy stwierdzić, czy się omyliliśmy. Delegaci 
byliby wzięli na siebie ciężką odpowiedzialność, 
gdyby nas byli narazili na możność nowych burd 
i większego rozjątrzenia.

Państwo niemieckie a Polacy.

ii.
Dalszy ciąg artykułu, zamieszczonego w „Preuss. 

Jahib.“, którego pierwszą część podaliśmy w swoim 
czasie, brzmi w dosłownym przekładzie, jak na­
stępuje :

„Od czasu wcielenia dawniejszych polskich 
dzielnic do monarchii pruskićj był stosunek nowych 
poddanych pruskich wobec rządu zawsze naprężony. 
Jeżeli się atoli zbada, komu należy za ten fakt 
przypisać winę, to znajdzie się, że, jak przy każdym 
długo trwającym sporze, leży oua po obu stronach.

„Rząd pruski był w swojem prawie, kiedy dą­
żył do tego, aby nowo zdobyte dzielnice jak naj­
prędzej asymilować z resztą państwa, Polakom zaś 
pomimo błogosławieństw ostrych, dzielnych rządów 
i materyalnego powodzenia nie można było brać za 
złe, że nowe stÓ3unki znosili niechętnie i z przy­
musem.

„Gdzież naród, który, pozbawiony swój pań­
stwowej niezależności, poddałby się bęz szemrania 
nowym stósunkom, któryby nie robił raczej rozpa­
czliwych wysiłków, aby podjąć na nowo choćby bez­
nadziejną walkę przeciw obcemu panowaniu?

„Dopóki na podstawie wszystkich historycz­
nych podręczników już na ławie szkólnój pozwala 
się czcić i podziwiać Hermana, wodza Cherasków, 
dopóki się obchodzi rocznicę lipskiej bitwy uroczyście, 
dopóty przynajmniej nie powinno się chcieć podpo­
rządkowywać podobnych dążności innych ludów 
małodusznemu: „Ja, Bauer, d&ss ist ganz was
Anderes.“

„Do wewnętrznego uprawnienia wrogiego sta­
nowiska anektowanych Polaków wobec rządu pru­
skiego przyłączyła się jeszcze ta zewnętrzna oko­
liczność, że upadek dawnego Królestwa Polskiego 
przypadł w czasie, który pozwalał przypuszczać 
wszystko inne, tylko nie trwałość stosunków. Wielka 
rewolacya we Francyi i jej własny produkt, napo­
leońska rewolucya w Europie, powtarzające się za­
burzeni* we Prancyi, występująca u każdorazowego 
rządu tego kraju, zawsze nieuprawniona, zawsze atoli 
drażniąca dążność do tego, aby być opiekunem 
wszystkich uciśnionych — wszystko to utrzymywało 
Polaków w ciągłym niepokoju i nie pozwoliło zo­
baczyć jasno własnego położenia.

„Nadszedł ważny rok 1870 i położył koniec 
wszelkim politycznym igrzyskom. Naruszonem już 
było wcześniej sztucznie ze strony Prancyi wśród 
Polaków podtrzymywane zaufanie, pierwsze ślady 
politycznego otrzeźwienia można już Dawet dostrzedz 
w 1864 r. Samolubna polityka Napoleona III rok 
przedtem, jak wiadomo, skłoniła wydatnych przy­
wódzców konserwatywnego stronnictwa polskiego do 
przedzierzgnięcia rozpaczliwego wybuchu zobowiąza­
nej do wojskowości młodzieży w powstanie narodowe. 
Oprócz tego Polacy w dawniejszych swych powsta­
niach walczyli tylko przeciw rządowi rosyjskiemu, 
co W’ęc6j, przypuszczali oni zawsze pewDą łączność 
rosyjskiego luda z powstańcami i jednem z najulu- 
bieńszych haseł w tych walkach był znany, przez 
polskich poetów często opiewany napis n.i sztan­
darze szermierzy za wolnóść: „Za naszą i waszą 
wolność!“

„Jako całkiem nowy czynnik przeciw Polakom 
wystąpiła w 1863 r. rosyjska opinia publiczna, że 
lud pierwszy raz wziął stronę swego rządu. To 
zdumiało do owego czasu zawsze słowianizujących 
polskich patryotów. Od razu przekonali się, że 
chodzi o coś ważniejszego, aniżeli o narodową nie­
podległość : budzący się fanatyzm rosyjskiego ludu 
pozwalał poznać im jasno, że znajdują się wobec 
walki między kulturą europejską a azyatycką, między 
organicznie łączącą zasadą Zachodu a destruktywnym 
instynktem mongolskim.



Chodziło teras przedewszystkiem o to, aby 
ochronić i obronić zdobycze tysiącletniej kultury, 
oraz równie dawną przynależność do Zachodu; 
w tćm przeświadczenia spoczywa uporczywa niena­
wiść Polaków do panshwizmu i popierane przez ze­
wnętrzne polityczne okoliczności chętne oparcie się 
o monarchią austryacką. To oparcie się atoli przyczy­
niło się znowu wielce do osłabienia myśli o niepo­
dległości we wszystkich dawniejszych dzielnicach 
polskich, a mianowicie wśród pruskich Polaków do 
przedstawienia możliwości ostatecznego pogodzenia 
się z rządem przy zachowaniu narodowości.

„W tśj chwili został wydany sąd świata na 
złego ducha Polaków, na Francyą. W miejsce obłu­
dnego i kuglarskiego najpierwszego pracownika w Eu­
ropie wstąpiło zjeduoczone, potężne państwo niemie­
ckie, które swoją łączność i swą potęgę zawdzięczało 
tśj zasadzie, za którą Polacy od stu lat najserde­
czniejszą krew swą przelewali“.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O Górnym Slązku
rozpisuje się „Nordd. Allg. Ztg.“ z powoda obecnego 
tamże racha wyborczego, zaznaczając, że „ta nader 
ożywiona agitacya jest w pierwszśj linii wymierzoną 
przeciw centrum i jego kandydatom, którym ludność 
polska przeciwstawiła swoje kandydatury.

Dalój powiada „Nordd. Allg. Ztg.“, że mylnem 
byłoby twierdzenie, identyfikujące te górnoszlązkle 
polskie dążności z oddawna znanemi w W. Es. Po- 
zn&ń8kiem i w Prasach Zachodnich. W Poznań- 
skiem objawia się ruch demokratyczny, przeciwko 
któremu występnje duchowieństwo, a na Górnym 
Slązku zwróciła się agitacya przeciw kierunkowi 
konserwatywnemu, w czem pomaga jśj część niż 
szego kleru.

„Chcąc zrozumieć polską agitacją na Górnym 
Slązku, trzeba sięgnąć do czasów walki kulturnśj, 
kiedyto centrum do opozycyi przeciw rządowi wcią 
gnęło aż dobowych czasów przyjazną rządowi ludność. 
Dziś prasa polska fan&tyzuje ludność przeciw 
centrum, kiedy dawniśj zjednywała ją dla niego.

„Chwilowo jest jeszcze zupełnie niejasną, dokąd 
wtaśoiwie zmierzają te polskie (tu „Nordd. Allg. 
Ztg.“ mówi o „Wasserpolaken") usiłowania i zdaje 
się, że są one więcśj przeciw osobom skierowane, 
bez jasnego celu politycznego i kościelnego. W każdym 
razie nie należy spuszczać tego z oka, że w tym 
polskim ruchu występują demokratyczne i proleta 
ryjne, a może nawet społeczno-rewolucyjne tendencye 
i dla tego jest on ze względu na swoją historyą nie 
bez interesu, ponieważ centrum, które na Slązku 
a szczegółowo na Górnym Slązku jest bezwątpienia 
stronnictwem z wybitnem piętnem konserwatyzmu, 
doczekało się tego, że te same warstwy, których ono 
dawniśj w swych celach opozycyjnych używało, 
stały się zaciętemi jego przeciwnikami. Stronnistwa 
konserwatywne mogą się z wypadków górnoślązkich 
nauczyć, jak ostrożnemi być powinny w używaniu 
do swych celów środków, które nadają się do stron­
nictw demokratycznych, ale nie dla konserwa 
tywnych.“

Zapisać należy, że „Nordd. Allg. Ztg.“ mo 
wiąc o przyczynach obecnego ruchu na Górnym 
Slązku, nie przypisuje go, jakto niektórzy zupełnie bez 
zasadnie twierdzić zwykli, jakiśjś urojonśj agitacyi 
wielkopolskiśj. Lud górnoślązki dopomina się swych 
praw językowych, z których go obrał zupełnie Bis­
marck w czasie,_ walki kulturnśj. Wtedy obudziło 
się to poczucie, protestujące przeciw krzywdom 
ludności wyrządzoym; ^wymiaru sprawiedliwości do­
pomina się lud górnoślązki, a tego mu się odmawiać 
nie powimłb.

Zniesienie klasztoru wielkopolskiego 00. Ber­
nardynów w Paradyżu

Z Piotrkowa piszą do „Czasu“:
Dzień 17 września b. r., przypadając w nie 

dzielę, połączył dwa święta: siedmiu boleści Najśw 
Pauny i stygmatów św. Franciszka serafickiego 
Rozpamięty w ująć smutek Erólowśj nieba i rany mi 
łości patryarchy z Assyżu, otrzymaliśmy bolesną 
wieść, iż czciciete i Stróże cudownego obrazu Pana 
Jezusa cierniem ukorowanego, czczonego w wielko- 
wolskim kościele, 00. Bernardyni, sprowadzeni tn 
na dniu 22 czerwca 1690 r. przez bogobojnego Ka­
zimierza Saryusz Skorkowskiego, mają być usunięci 
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dowany w r. 1757 z ofiar całego niemal kraju, gdzie I ne, cele o.różnione, takowe z kolei wszystkie poza- nych jako jedynego środka nie tylko stłumienia wzma- tamy ustrój na najszeiszych masach? 
przez całe dwa wieki Pan Bóg miał chwałę, ludz- | mykano i opieczętowano. Nim zaś opuścili klasztor, | gającego się z każdym rokiem radykalizmu, ale także | która jest państwem sui generis, to

kośó posyłek duchowy, nędza przytułek, podróżny 
spóźnienie, strapiony pociechę — stanie się odtąd 
ofiarą losu, jakiemu uległy prawie już wszystkie na 
biednśj naszej ziemi klasztory.

A boleść nasza tem dotkliwsza, iż to już osta- 
tni synowie św. Franciszka w dyecezyi sandomir- 
skiej, których i sukienki zakonnej inaczśj już wi­
dzieć nie będziem, jeno na obrazach 8więtych! To 
też na wieść podobną jęknęła cała okolica.

Wykonanie kasacyjnego wyroku, zaznaczone 
przez największą władzę w Warszawie, na niedzielę 
17 września, zostało odłożonem na dzień następny, 
poniedziałek, przez delegowanych rządowych t. j. 
p. Sokołowa, pułkownika żandarmów z Radomia, i 
p. Giermana, naczelnika powiatu z Opoczna.

Dnia tedy 18 września b. r. dwaj kapłani za- 
kennl, to jest Ojciec Aleksy Zienkiewicz i Ojciec 
Salwator Kaczorowski, gwardyan i Wikaryusz kla­
sztorny, odprawili msze św. o godzinie 7 i 8 zrana, 
gdyż prywatne otrzymali ostrzeżenie, że o 10 zjadą 
wymienieni delegaci w towarzystwo ks. kanonika 
dziekana z Opoczna, którzy ich z klasztoru wypro­
wadzą, wywiozą, niewiadomo dokąd. Msze św. były 
czytaue, a w miejsce śpiewów rozlegał się płacz 
rozżalonego ludu, słuchającego ostatnich mszy swoich 
dobrodziejów.

O naznaczonśj godzinie zjawili się delegaci. 
Pierwszą ich czynością było zwołać zakonników do 
refektorza, aby im tam uroczyście odczytać wyrok 
kasacyjny. Stanęli na wezwanie dwaj wyżśj wy­
mienieni a wiekiem pochyleni Ojcowie, oraz dwaj 
braoia zakonni, Jakób i Spirydion, wszyscy czterśj 
w postawie pokornśj i cichśj, z wyrazem niewysło- 
wionego na twarzy bólu, bo zeszli tu po raz ostatni, 
nie na ubogi swój posiłek, nie na dnchowną z pro- 
wincyałem lub wizytatorem konferencyą, lecz na wy­
słuchanie wyroku zniesienia klasztoru i to klasztoru, 
na mocy najwyższego ukazu, etatowego.

Jakoż p. Sokołow w obecności naczelnika po­
wiatu, znanego z niechęci do wszystkiego, co kato­
lickie, p. Giermana oraz wzmiankowanego ks. dzie­
kana i kilka strażaków policyjnych, doniosłym gło­
sem odczytał ów ukaz kasacyjny i to w języku rzą 
dowym, którego biedni i wylękli zakonnicy dosta- 
tecmie zrozumieć nie mogli. Dla tego też p. Soko­
łow, w gruncie dobry i szlachetny ozłowiek, lama 
nym językiem wytłomaczył im, o co chodzi: Ot sewo 
dnia kasujet sia klasztor, i wy wybierajtieś tot czas 
do Koła, do klasztoru-, zabierajcie wsio swoje, poje 
dziecie w nocy koleją żelazną. — Ojciec Salwator 
z pokorą i łagodnością ośmielił się odezwać: Nami 
łość Boga, czy my jacy zbrodniarze! cóż to za 
gwałt, aby nas aż w nocy wywozić, nie dając nam 
czasu, aby zebrać naszą chudobę? Wszakże ja mam 
lat blisko ośmdziesiąt i potrzebuję spoczynku!

P. Sokołow na to z litościwym odparł uśmie­
chem : Na, otiec, pojedietie zdrowy, niczewo wam nie 
budiet. Wot wam daję prowodira, on was na miasto 
odprówadi. — I tu wskazał na jednego urzędnika 
policyjnego.

Po wysłuchaniu powyższego wyroku, każdy się 
udał do swój celki, aby poskładać najpotrzebniejsze 
swe rzeczy — i to w wielkim pospiechu — stóso- 
wnie do rozkazu p. delegata. W parę godzin już 
cała majętność czterech zakonników złożoną została 
na małym wózku, który miał drogą kołową odwieść 
to wszystko na miejsce przeznaczenia do Koła w 
gubernii kaliskiój, o trzydzieści mil odległego. Re 
sztę zaś ruchomości, ubogą spiżarnię, złożoną z kwe 
sty i własnój pracy, porozdawali biednym, sierotom 
i byłój służbie klasztornój. Tymczasem delegowani 
oglądali klasztorne mury, cele, zabudowania, ogrody 
i podwórza, naradzając się pomiędzy sobą, coby zo 
stawić na użytek księdza świeckiego, naznaczonego 
wikaryuszem przy kościele tutejszym, który ma po 
bieraó pensyę etatową 150 rubli — co zaś na inne 
cele rządowe zatrzymać. Jakoż pozostawiono trze 
cią część klasztoru, to jest jedea pawilon, ogród 
owocowy i część podwórza z zabudowaniami. Ta­
kowe nadanie na użytek kościelny zawdzięczać głó 
wnie wypada p. Sokołowowi, gdyż p. Gierman chciał 
nierównie mniój zostawić.

Ciekawych tych smutnych zajść zebrało się nie 
mało z miejscowych mieszkańców; chodzili oni po 
odartych, zabarłożoDych jnż korytarzach, ze spuszczo 
nemi głowami i Izami w oczach. Od czasu do czasn 
szpada strażnika, na rozkaz Giermana, ich rozpę 
dzała i do cichości zmuszała. Na wszystkich twa­
rzach malował się smutek, zgroza i stłumione obu 
rżenie — tylko trzój delegaci zdawali się bardzo 
weseli i sypali dowcipkami rosyjskiemi, które się 
obijały o ciche mury klasztorne.

Gdy już wszystko było uprzątnięte i wywiezio-

bieltri zakonnicy musieli siedzieć pod murem kla­
sztornym aż do późcój nocy, skoro wszystko już było 
zamknięte, drżący od głodu i ch*odu, gdyż od rana 
nie byli przyjęli żtdnego posiłku, a dzień był po­
chmurny i zimny. Smutny to był widok 1 S edzieli 
i czekali, z brewiarzem w ręku, gotowi do podróży. 
Pobożni ludzie, zalani łzami, całowali ręce, nogi i su­
knie Dobrodziejów swoieb.

Tymciasem wypadło delegatom obejrz ó i wła­
sność kościelną i zakrystyą. Idą tedy korytarzem 
do kościoła, a za nimi garstka ciekawych, których 
strażnik szpadą cofrął. Wchodzą ted, z po za wiel­
kiego ołtarza, aż tu spostrzegają pod chórem zaslęp 
niewiast, dzieci i mężczyzu, modlących się na kola­
nach. Na widok czerwonych kołnierzy i szabli, nie 
wiedząc, co się stanie z umiłowanem miejscem piel 
grzymki, czy przypadkiem kościół całkiem zamknię­
tym nie zostanie, wybuchają głośuym płaczem i pa­
dają krzyżem rozścieleni. Natychmiast p. Gierman 

aby strażnik ten motłoch niepotrzebny rozpę­
dził. Niestety, tej czynności dopełnia sam ks. dzie­
kan K., który, sprzeniewierzając się długiemu życiu, 
pełnemu cnoty kapłańskiój, od pewnego czasu daje 
smutny przykład 1 jkhwości wielkiój wobec rządu i 
przychlebiania się władzom, co naptł lia bólem i zgor 
szeniem tych, którzy go niegdyś tak słusznie cenili 
i poważali. I teraz wyprzedzał się w niegodnój sła 
bości, przekraczając zakres poleconój sobie tak bo 
lesnój dla katolickiego kapłana czynuości. / Otóż i 
dziś pospieszył wyręczyć strażaka, a wyjąwszy klu­
cze z drzwi kościelnych, wywijając i dzwoniąc niemi 
ze słowami: „wynośta się, precz ztąd!“ — powyga- 
niał lud spłakany i zatrzasnąwszy drzwi, zamknął je 
na klucz. Oz wał się z poza drzwi głośny liment 
wypędzonych. Przystąpiono wtedy do oglądania i 
spisywania kościelnych aparatów i rzeczy. W tem 
ks. dziekan oświadczył delegowanym, iż na obrazie 
Pana Jezusa są drogoceuue wota, które również za­
pisać należy. Więc podług pobożnie przyjętego zwy 
czaju, zapalono sześć świec przed odsłonięciem cudo 
wnego obrazu. Ktokolwiek mógł się dostać do ko 
ściola, klęknął, wołając w sercu: Ratuj nas Jezu 1 
Jedni tylko urzędnicy nie skimili nawet głowy.

Po tśj ostatniśj czynności udali się wreszcie do 
kancelaryi gmionśj, opodal od klasztoru położouśj, 
dla spisania długiego protokółu, na którym wezwani 
z pod murów klasztornych zakonnicy podpisać się 
musieli. Po tem wszystkiem trzój delegaci pp. So­
kołow, Gierman i ks. Kędzierski odjechali do Opo 
czna, zostawiając zakonników pod strażą urzędnika 
policyjnego, który ich miał odstawić na godzinę 1 
w nocy na dworzec kolejowy w Opocznie. W tem 
zaszedł powóz państwa Skorkowskich z Wielkowoli 
i zawiózł tam biednych zakonników r.a „ostatnią wie 
czerzę“ na pożegnanie ze swymi dobrodziejami, któ 
rzy tu ongi sprowadzili ich poprzedników lat temu 
dwieście trzy. Dziwnym losem wtedy Kazimierz Sa­
ryusz Skorkowski czterech przyjmował zakonników, 
aby pobożną rozpocząć fuudacyą. Późniój bywało 
ich w tym klasztorze do 40, tu bowiem był nowieyat 
i studya zakonu. Gaśnie zacna i pobożna rodzina 
Skorkowskich... żyje już tylko zacna matrona, Ur­
szula z kr. Morstinów Skorkowska z córkam', osie­
rocona po ntracie męża i synów.... I ostatnie z Sa­
ryuszów Skorkowskich — pożegnały ostatnich Ber­
nardynów !...

Zbawca Hohenwart

pozytywniśj, pożytecznśj pracy parlamentami). Toć 
ni- szczęśliwą, ani nawet rzeczywiście trudną taka 
k iallcya nie była i nie jest. Pominąwszy bowiem 
f kt, te dzieje wszystkich państw parlamentarnych, 
a zwłaszcza angielskie zapisały długi szereg podo- 
buych ko»licyi stronnictw, które najczęściój zaszczy- 
t ie wywiązały się z zadania swego, podobna koali- 
cya w Austrji w danym razie powinna tem mniój 
nipotkaó na trudność, ponieważ i tak, przy tera- 
źui-jszjm składzie parlamentu, wszelkie zmiany kon­
stytucji są niemożliwe, a zatem ani antonomiści ani 

sntraliści, ani konserwatyści, aui liberałowie, zawie­
rają’. sojusz ad hoc, niczego nie tracą.

Dla tego z pewnym zapałem przywitaliśmy pro- 
gam rządowy z 4-tego lutego, który stanowił 
całkiem odpowiednią podstawę koalicji stronnictw 
u markowanych. Przypuszczaliśmy wtedy, że hr. 
Tdhffe w interesie państwa szczerze sobie życzył 
iKkiój koallcyi, chociaż doskonale wiedział, że wobec 
ściśle zorgauizowaoój większości parlameutaruój bę- 
d ie się musial zrzec wszelkich zachciauek dykta­
torskich. Jeżeli pomimo tego wówczas koalieya nie 
przyszła do skutku, przypisywaliśmy tu głównie po- 
kątuym intrygom różnych faktorów, którym zależało 
na tem, aby pp. Hohenwartb, Jaworski i Plener nie 
porozumieli się wprost, le z aby zachodziła ciągła 
pjtrzeba pośredniczenia pomiędzy tymi panami, jako 
leż pomiędzy różnemi frakeyami parlamentu a ga­
binetem.

Wyznajemy otwarcie, że niespodzianka 10 
paźdz. zachwiała naszą wiarą w hr. Taaffego. Trze- 
baby bowiem przypuszczać albo: że utracił swą da- 
wuą samodzielność, skoro się dal tak dalece uwieść 
najmłodszemu i najmuiój wybitnemu członkowi gabi­
netu, albo też, że program 4 lutego w jego myśli 
byt prostym manewrem i że nie tylko nie życzył 
sobie koalicyi stronnictw, lecz owszem, po za kul 
sami, usiłował utrudnić jój dojście. To podejrzenie 
wypowiada bardzo wytrawna korespondeneya, umie­
szczona w numerze 248 „Czasu“ w słowaco dyplo­
matycznych, ale bardzo znaczących: „Hr. Taaffe 
mógłby był d»wuo już złożyć poważną większteó z 
grup umiarkowanych dzićiejszój Izby, gdyby tylko 
na seryo chciał.“

Ostatecznie maksyma „divide et impera“ za­
wiodła. Na gruncie obrony najwjższych interesów 
państwa i historycznego porządKu społecznego, bez 
wszelkich układów i rokowań, pomimo intryg pół- 
urzędowych, których sieci wprawne oko łatwo do­
strzega, elementarną siłą wybuchła zgoda trzech 
stronnictw umiarkowanych. Powtarzamy, już w lu­
tym rb. p. Jaworski za pomocą energicznój inicja­
tywy byłby może zdołał sprowadzić ową koalicją; 
zważywszy jednak, na jakie zawody narazili się w 
podobnych okolicznościach hr. Gołuchowski r. 1860 
a hr. Alfred Potocki r. 1870, nie dziwimy się tak 
bardzo, że p. Jaworski wahał się, jakg Hamlet, 
„uastawiać świat, który wyszedł ze stawów.“

Zadania tego podjął się b. prezes gabinetu 
roku 1871 hr. Karól Hohenwart. Znakomity ten 
mąż stanu, pomimo swych 70-ciu lat (urodził się 
12 lutego roku 1824) zachował sobie niepospolitą 
energią. Jeżeli rzadko w ostatnich latach zabierał 
głos w Izbie, nie było to skutkiem apatyi. Takim 
mężom potrzeba nadzwyczajnych pobudek do sta; 
nowczego wystąpienia. Nie rozdrabniają oni swój 
energii na małe rzeczy i dla tego też w chwilach 
decydujących okazują się zdolnymi do wielkich 1 Od 
20 lat hr. Hohenwart hrabiego Taaffego zaszczycał 
swą szczerą przyjaźnią i gorliwie torował mu drogi. 
On głównie sprawił, że dawna większość parlamen­
tarna z takiem zaparciem się wspierała od roka 
1879 gabinet Taaffego. To też najboleśniój wła­
śnie hr. Hohenwarta mógł dotknąć brak zaufani» 
a nawet sposób podstępny, jakim gabinet 10 pa­
ździernika wrzucił do Izby bombę projektu wybor­
czego. „II est plus honteux de se défier de ses 
amis, que d’en être trompé“, zauważa książę de 1» 
Rochefoucauld. A więc hr. Hohenwart dziś stoi 
czysty i szlachetny, czego nie można twierdzić w 
równój mierze o drugiój stronie. . ,

Jesteśmy jednak pewni, że osobiste rozdrażnie­
nie w niezem nie wpływa na kroki hr. Hohenwarta. 
Jest on, jak każdy rozważny patryota austryacki, 
mocno przekonany, że zachowanie samodzielnój war 
siwy mieszczańskiój i włościańrkiój stanowi warunek 
pomyślnój przyszłości monarchii i że nie wolno, 
gwoli oderwanym teoryom albo manewrom chwilo­
wym „wpływu warstw posiadających przenosić na 
warstwy bez własności“. Znakomity myśliciel an-

Wiedeń, 27 października.
(“?) Opór trzech stronnictw umiarkowanych 

przeciwko biurokratyczno-socjalistycznemu zamachowi 
p. Steinbacha w każdym razie na teraz udaremni 
tego rodzaju experymenta, ale nie wystarczałby na 
naprawę ogólnój, bardzo naprężoaój sytuacyi polity- 
cznój, gdyby solidarność owych stronnictw poprze­
stała na negacyi. Trzeba było koniecznie szukać 
drogi do trwałego porozumienia się owych stronnictw.
Pierwszy to zrozumiał znakomity konserwatywny 
mąż stanu, w najlepszem znaczeniu wyrazu tory au­
stryacki, hr. Kat 61 Hohenwart i wyrzekł zbawcze 
słowo : istnieją różne pnnkta styczne pomiędzy trzema 
stronnictwami umiarkowanemi; tam, gdzie ihodzi 
o najwyższe interesa państwa, antagonizmy Stron­
nictw powinny ustąpić na bok!

Bylibyśmy pragnęli, aby to zbawcze słowo, i nie 
dopiero w czasie ostatnich rozpraw o reformie wy-
borczój, lecz o wiele dawniój, był wypowiedział pre- _____ „ .
zes Koła polskiego. Od rozwiązania ostatniój Izby gielski zauważył, że „w polityce niema nic zgubniej* 
poselskiój nieustannie podnosiliśmy konieczność ści- szego, jak oderwane teorye“. Co nas tutaj obeno* 
słego porozumienia się trzech stronnictw umiarkowa- | dzi, że Francya i Niemcy opierają swój parlamen*

W Austryt 
ta metoda moi®'

(14) (Przedruk i tłómaczeme wzbronione)

Jak pielęgnować usta, gardło i zęby.
oraz

krytyczny pojląd na używane na ten cel środki.
------ -ewKe-------

Skreślił
Dr. Józef Koszutski, 

lekarz dzieci i kobiet w Poznaniu.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 246.)
Krytyczny pogląd na wszelkie znane nam do­

tąd środki ku pielęgnowaniu ust i zębów służące — 
na dwa tylko sobie podzielimy działy. I tak pierwszy 
z nich obejmować będzie te rozliczne, z najrozmait­
szych stron nam podsuwane wyroby, używane aż do 
pamiętnój i szczęśliwój owój chwili, w którój uczeni 
na drobnoustroje w ustach goszczące i na zdiowie i 
życie nasze czychające, uwagę naszą zwrócili — a 
które prawie wyłącznie tylko kosmetyczne miały cele, 
drugi zaś dział zapozna nas i ułatwi nam wybór 
tych środków, które obecnie służyć nam mają do co­
dziennego, kilkarazowego użycia — w celu nie tylko 
kosmetycznym, ale i hygienicznym.

Środki te oprócz białych i nie próchniejących 
zębów mają nam zachować zdrowie w stanie prawi­
dłowym i przedłużyć nasz żywot na świecie.

Nie trudno nam będzie zgodzić się na to, iż 
cały legion flakonów, słojków, pudełek i pudełeczek 
z wodami i tynkturami do ust, proszkami, psstami, 

gułkami, a nawet i powidełkami — nie mających 
Pinych zadań, jak tylko kosmetyczne — pójść mu-

siał i musi natychmiast w odstawkę. Środki te za­
wierały kredę, magnezyą, mączkę, chinę, katechu, 
myrrhę itd. i doprawiane były, stósownie do mody 
i woli konsumentów, olejkami z róż, mięty, gwoździ­
ków, bergamoty — i ubarwione na różowo lub żółto. 
Licznych zwolenników miał także popiół z cygar 
wypalonych i węgiel z drzewa lipowego.

Wody do ust zawierały żywiczne wyroby we 
wyskoku (spirytusie) rozpuszczone i to myrrhę, gua- 
jak, kamforę, z dodatkiem makowca (opium) lub gar­
bnika (tannina); te zaś, które brzydką woń z ust 
usuwać miały, składały się z chemicznych wyrobów 
najniestósowniej ze sobą połączonych — a wybrany 
na ten cel chlorek wapna, rozkładał się jeszcze przed 
spełnieniem swego zadania.

Powidełka do zębów (Zahnlatwerge) rozróżniały 
się od wspomnianyoh powyżej proszków tylko posta­
cią, z których po dodaniu oczyszczonego miodu — 
powstawały, a uzyskawszy nad to jeszcze barwnik 
przez koszenilę, potaż i winian potasowo-wodowy 
(kali tartaricum acidum), więcój szkody jak korzyści 
zębom przynosiły.

Do tych wyrobów na cele czyszczenia zębów 
obmyślonych — należą i owe mydełka (pasty) do 
zębów i pigułki — z katechu, cukru, liści miętowych
i olejku miętowego wyrabiane. Ostatnie miały usu­
wać przjkrą woń z ust osób namiętnie palących i 
alkoholistów.

Aby wyliczyć choćby nawet i nie dokładnie, 
wszystkie w sposób powyżój wzmiankowany złożone 
wyroby, do pielęgnowania ust (t. n. hygieny ust) słu­
żyć mające, podać ich twórców, składniki, miejsce 
ich pochodzenia i zbytu — tak, aby każdemu z czy­
telników w spisie tym odszukał swego ulubieńca — 
wypadłoby spory — ale bezioartościowy spisać tom.

Ktoby ludal bygienę swych ust za pomocą da­
wniejszych środków załatwiać i uskuteczniać zamie­
rzał — zrówna się z mieszkańcami tych mieścin, 
którzy chcieliby nadal oświecać je olejem, mając na 
rozkazy gaz i elektryczność. Ci uparci lub nieposłu­
szni, którzy uzbroiwszy się po dawnemu w tarany, 
łuki, proce lub broń palną o skałkach i kapiszonach, 
na groźnego i przebiegłego zamyślają wyruszyć wroga, 
nie odniosą zwycięstwa nad nieprzyjaciele^, olbrzy­
mie działa, broń odtylcową i proch bezdymny na swe 
rozkazy i obrócę dzierżącym.

Nowoczesna hygiena ust, mająca ca uwadze 
głównie cele przeciwgnilne, t. n. antyseptyczne, stała 
się w ostatnich kilku latach powodem bardzo ści­
słych badań i doniosłych wyników.

Liczne znane leki niszczące mikroorganizmy, 
lub rozwój ich tamujące — doświadczano na ich siłę 
odwietrzającą i na czas niezbędny do uzyskania po­
myślnego skutku. Koch, Miquel, Miller i inni ze­
stawili i podali nam liczby, z których o różnych 
środkach na pewno wnioskować jesteśmy w stanie, 
czy i jak różne drobnostroje w ustach nszych wyni­
szczyć są w stanie. Z dwudziestu leków przez Mil­
lera podanjch — pierwsze zajmuje miejsce surnat 
(sublimât), a ostatnie znane powszechnie kali chlo 
ricum — chloran potasowy — chlorsaures kali. Przez 
dziesięć sekund w ustach zatrzymany rozezyn dubli 
natu (1 na 100,000 wody) niszczy doszczę 
tnie drobnoustroje — podczas, gdy jedna część kali 
chloricura w 8 częściach wody rozpuszczona to do­
piero uskutecznić jest w stanie.

Za sublimâtem postawione leki następne, stó­
sownie do doniosłości ich działania, zajmują miejsca: 
saletrzan srebra, dwutlenek ^dwuwodu, jod, jodo 
form, naphtalina, kwas salicylowy, bendzwinowy,

nadmanganian potasu (kali hypermanganicum), ok*
jek rozdrębu (ol. enealypti), kwas karuolowy, solu 6 
dwuboran sodu, kwas arsóuowy, chlorek cynku, kw*j 
mlekowy, węglan sodu, listerina, alkohol — i o’" 
tak niesłucznie dotąd przy błonicy używane i «* 
nione kali chloricum.

Z dwudziestu tych środków na cele auty* 
ssptyki ust, do codziennego użytku, tylko bar«® 
mało wybraćby możra dla tego, że albo są trują* 1' 
i przy użyciu w domu i podróży wielkiój wymaga 
łyby ostrożności — albo są przykre, a co gor^ 
nawet i wstrętne, wysuszają bowiem w ust»» 
i gardle, barwią ręce, szczoteczkę, bieliznę itd. 
jak to przeważnie o owem także niesłusznie z»‘ 
chwalanem kali hypermanganicum tylekroó od 
klientów słyszałem. Profesor Husemann z Getyw 
poleca przy użycia tego leku na cele antiseptyc^ 
rozpuszczać go w wodzie przekroplonój (destylowanej 
bo każda domieszka organiczna działanie jego ogr 
nicza i środek sam rozkłada. Jestto także J 
bardzo powód do zaniechania tego z różnych siroj 
po kalendarzach i gazetach na cele antyseptyki 
i gardła zalecanego środka' i to na zawsze. 
salicylowy w proszkach do zębów i wodzie do 
używanój, niszczy podobno grzybki w stosunku 1 
300, ale jak z dotychczasowych powszechnie stw> 
dzanych spostrzeżeń wynika — wpływa niekorzyst' 
na zęby — bo szybko się wykruszają i wyP»?’J, 
bez bólu. — Salicylu zatem strzedz się winnj^ 
Thymol cennym jest środkiem odwietrzaJA^ 
i niszczy drobnoustroje w stósunku 1 do 2000 a'<’ 
ale bardzo ma wstrętny zapach — i uparcie 
jący nas smak pozostawia po sobie w 
i na języku



B nawet musi pocią<nąó za sobą chaos t*H, — jaki 
stworzyła roku 1848, — a zatem precz z nią!

Z wszelką świadomością obowiązku prawdzi­
wego męża Btanu br. Hohenwart zabrał się do za­
żegnania tego niebezpieczeństwa. Że w tej mierze 
znajduje on sie w zupełnój zgodzie z preaesem Ja­
worskim, nie ulega wątpliwości. Jak daleko w czę­
stych konferencjach hrabiego z baronem Chlumeekim 
i p. Plenerem postąpiła myśl hrabiego ? — nie wiemy 
Tymczasem organ hr. Hohenwarta „Vaterland“ wy­
mownie broni tój myśli.

I tak w dzisiejszym artykule „Vaterland“ pod­
nosi konieczność wspólnój obrony przeciwko niebez­
pieczeństwom i wzniesienia trwałych taro. Chociaż 
w tój chwili istnieje niby to dopiero wspólność trze.b 
stronnictw umiarkowanych w negacji, to (ociąga 
ona za sobą zgodę co do całego szeregu pozytywnych 
punktów. „W wszystkich członkach wielkiego pań­
stwa żyje przecież przekonanie, że to, co ich łączy, 
nie powinno utonąć w tero, co ich dzieli, jeżeli ogół 
a z nim jednostki nie mają zostać uszkodzone.“ 
Dalój „Vaterland“ ponownie przytacza słowa hra­
biego Hohenwarta, że obok spraw, które stronnictwa 
dzielą, istnieje także wiele ważnych spraw, co do 
których konserwatyści zawsze mogli się porozumieć 
z lewicą, i dodaje, że to jest kluczem do rozwiąza­
nia teraźniejszych trudności.

Tak jest istotnie. Hr. Taaffe, nawet po wy­
kluczeniu p. Steinbacha, wobec rzeczywistej większo­
ści parlamentarnój, której wie zniweczą ewentualne 
nowe wybory, jak to zawszo podnosiliśmy i co teraz 
z wszystkich stron przyznawaj ą — znajdzie się 
w pozycyi trudnój i przykrój, a zwłaszcza nie łatwo 
mu przyjdzie cofnąć projektu wyborczego, co jest 
rzeczą konieczną. Ale przy gabinecie, w którymby 
zasiedli na mocy lojalnćj koaiieyi Hohenwart, Ja­
worski i Plener, stanęłaby bardzo poważna working 
majority, która w ciągu kilku lat mogłaby zdziałać 
niezmiernie wiele dobrego a zwłaszcza położyć ko­
niec wzmagającemu się od kilku lat pod różnemi 
tytułami radykalizmowi.

Mówimy to od 2 lat, ale pono dzisiaj taka 
ewentualność jest jeszcze prawdopobobniejszą, niż się 
nią wydawała w lutym r. b.

Przesilenie!
Wiedeń, 28 października.

C"5) Cesarz dziś o 5-tćj po południu nagle 
powrócił z Budapesztu do Wiednia i to na wezwa­
nie hr. Tasffego, który monarsze wręczył prośbę 
całego gabinetu o dymisyą. Jutrojw południe od­
będzie się pod prezydencyą cesarza narada ministrów, 
na którą otrzymał także zaproszenie hr. Holienwart 
i na którój będzie rozwiązane przesilenie.

Jeszcze przed kilku dniami, mianowice po 
ogłoszeniu rezolucyi trzech głównych stronnictw, 
a potem znowu po wygłoszeniu mów przez pp. Ple- 
nera, Jaworski go i Hohenwarta, byłabygwystarezała 
dymisya samego p. Steinbacha. Ale ten jegomość 
z semicką zaciętością upierał się przy swym porte- 
felu. W nawiasie warto zaznaczyć, że p. Steinbach 
urodził się w Wiedniu r. 1846, jako syn handlarza. 
Brat jego posiada tandeciarski sklep jubilerski na 
przedmieściu Ottakring. Czy p. Steinbach przyjął 
chrzest w czasie nauk gimnazyalnj ch, czy dopiero 
późniój, nie wiadomo nam. Skończywszy studya na 
tutejszój wszechnicy, był nauczycielem szkoły han- 
dlowêj. Z tamtąd wezwał go na współpracownika do 
ministeryum sprawiedliwości r. 1874 ówczesny kie­
rownik tego wydziału dr. Glaser, także semita. 
Dopiero jednak za rządów hr. Schoenborna (od 1880) 
p. Steinbach szybko awansował, w r. 1890 był 
szefem sekcyi, w roku następnym został jako mi­
nister finansów następcą p. Dunajewskiego. Natu­
ralnie baronem p. Steinbach nie jest. Owszem, 
•otrzymawszy dymisyą będzie mógł sans gêne wy­
stąpić przy przyszłych wyborach jako kandydat so- 
cyalistów.

Wracamy do rzeczy. Skoro p. Steinbach 
wzbraniał się zażądać dymisyi, nie pozostawało 
hr. Taaffemu nic innego, jak wręczyć cesarzowi dy­
misją całego gabinetu. Dalsze możliwości są nastę­
pujące : rekonstrukcya gabinetu pod prezydencyą 
Tasffego z wykluczeniem Steinbacha; powtóre mia­
nowanie nowego gabinetu, któryby był gotów postę­
pować w zgodzie z ligą trzech strounictw umiar­
kowanych.

Co dotyczy drugiej ewentualności, to jedynie 
logiczne rozwiązanie przesilenia wymagałoby wstą­
pienia do gabinetu koalicyjnego rzeczywistych przy- 
wódzców i mężów zaufania trzech głównych stron­
nictw. Gdyby gabinet złożony został bądź to 
z osób, nie należących bezpośrednio do tych stron­
nictw, jak n. p. ks. Alfred Windischgraetz, którego 
wymieniają jako kandydata, albo też z mniój wpły­
wowych członków trzech klubów, znowu powstałby 
ów fatalny duahzm pomiędzy gabinetem a wyko­
nawczym komitetem większości, który uniemożebnia 
wszelkie prawidłowe funkcje rządu i parlamentu. 
W państwie konstytucyjnem przywódzcy większości 
powinni zasiadać w gabinecie. Od tój zdrowój — 
angielskiéj — zasady i praktyki nie można bezkar­
nie odstępować.

Oprócz ewentualności rekonstrakcyi albo no­
wego gabinetu, oczywiście teoretycznie nastręcza się 
także alternatywa rozwiązania Izby i przeprowa­
dzenia nowych wyborów. Atoli dziś już wszyscy 
uznawają — my to podnosiliśmy od kilku mie­
sięcy! — że nowe wybory nie zmienią składu Izby, 
chyba, że hr. Taaffe chcialby się posunąć do za­
machu stanu. i przeprowadzić nowe wybory nie na 
mocy legalnój ustawy wyhorczój, lecz na mocy 
oktrojowanéj ustawy według projektu rządowego 
z 10 października!

Fatalną komplikacyą w każdym razie tworzy 
stan wyjątkowy w Pradze. Z konserwatywnego 
stanowiska, jako też ze stanowiska rzeczywistego 
interesu państwowego, rzecz przedstawia się po 
prostu tak: trzeba odrzucić projekt wyborczy rządu 
*10 października, ale zatwierdzić jego rozporządze­
nie z 12 września.

Ktokolwiek zna trochę dokładniój stósunki 
w Czechach, nie może o tem wątpić. W klubie 
hr. Hohenwarta najdobitoićj konieczność stanu wy­
jątkowego uzasadniali magnaci z Czech. Ci pano­
wie doskonale wiedzą, że ruch młodoczeski jest 
wprost antiaustryacki, antidynastyczny i antispołe- 
czny. Gabinetowi hr. Taaffego można tylko zarzucić,

od kilko Ut, zwłaszcza od rokn 1889, przez 
szpary patrzał na ten ruch, że z dziwną apatyą do­
wiadywał się o wykroczeniach w czasie wystawy 
prazkiój i że dopiero 22 sierpnia zdecydował si<j za­
prowadzić etan wyjątkowy, a potem jeszcze z ogło­
szeniem odnośnych rozporządzeń czeka! aż do 12 
września. Słowem, nie ulega najaniejazćj wątpli­
wości, że rozporządzenia z 19 września są aż nadto 
usprawiedliwione niecnemi wykroczeniami radykali­
zmu mfodoczeakiego. Fatalcą jednak zawsze jest 
rzeczą, że nowy czy odnowiony gabinet ma rozpocząć 
rządy od zatwierdzenia środków wyjątkowych, które 
stały się koniecznemi jedynie wskutek dziwnój sła­
bości i opieszałości dawnego gabinetu. Bo ten ruch 
młodoczeski na prawdę jest tak słaby, tak sztuczny, 
tak mało groźny, że byleby bohaterowie włodoczescy 
po stronie rządu czuli choć trochę energii, nie by­
liby się nigdy posunęli oni do nowego zrywania or­
łów cesarskich.

Wobec powszechnego naprężenia i przesilenia 
gabinetowego, rozprawy w Izbie o reformie wybór- 
czśj straciły już wszelką doniosłość. Co należało 
wypowiedzieć ze stanowiska konserwatywnego, wy­
powiedzieli pp. Plener, Jaworski, Hoheuwart, hrabia 
Wurmbraudt i hr. Stadnicki. Zwolennicy projektu 
rządowego, jako ostatniego kroku na drodze do po­
wszechnego głosowania, względnie socjalizmu, jak 
Pernendorfer i Kronawetter, Młodoczesi Miavik, Kra­
marz, Kaial, dalój Romańczuk, Bianchiri etc. po- 
wtirzali same oklepaue frazesy, żaden z nich nie 
wykazał, ani że powszechne głosowanie jest w teorył 
najlepszym trybem wyborczym, ani że Jest odpowie­
dnie w Austryi. Z naiwną bezczelnością przyzna­
wali się do zbrojnego egoizmu politycznego, zachwa­
lając suffrage universei głównie dla tego, że oni (t. j. 
socjaliści, Młodoczesi, Rusini i inni panslawiści) na 
tom uzyskają kilka mandatów!

Wprost w obronie socyalizmu wystąpił poseł 
młodoczeski Kaizl, docent ekonomii politycznej na 
wszechnicy czeskiój! Z pewną dumą zapewniał on, 
żę studenci czescy przyznawają się do — socyali­
zmu! Nikogo to nie zadziwi, skoro mają takich pro­
fesorów, jak Kaizl i Masaryk! Pierwszy należy 
do sekty „socjalistów z katedry“. Wczoraj pod­
niósł także, aby uspokoić (!) katolików, że socjalizm 
nie zagraża wcale religii. Tak twierdził w znanój 
broszurze „die Quintessenz des Socialismus" (1877) 
b. minister austryacki, Wirtemberczyk Schaefjle, (b. 
pastor protestancki), który pierwszy importował so- 
cyalizm (z katedry) do Austryi (w r. 1869).

Jednakże p. Schaeffle wskutek oburzenia, ja­
kie jego wymieniona reklama dla socyalizmu wywo­
łała w poważnych kołach austryackich, wydał w r. 
1875 drugą broszurę pod tytułem; „die Aussichts­
losigkeit der Socialdemokratie“, w którój pomiędzy 
innemi stwierdza dostatecznie zresztą znany fakt, że 
soeyalizm hołduje ateizmowi. Czytamy tam na stro­
nie 15.

„Zapowiadając w swem państwie socyalnem 
najlepszy ze światów spelecznycb, socyaliści wiw- 
szą hołdować poglądowi, który wszelki zaświat 
tudzież metafizyczne pojęcia dobrego i złego, 
uważa jako nie mające żaduój treści, i radzi 
najlepiój urządzić sie w tym tu świecie, bez 
wiary w Boga i bez potrzeby Jego. Pogląd 
ten — to ateizm, który po prostu powiada: 
„Bóg nie istnieje...“ Tutaj podmiot nie tylko 
uwalnia się od Boga, jak u deistów, lecz Boga 
wcale niema...“
P. Schaeffle, jestto mąż nauki, i pomimo swych 

błędnych przesłanek, tak niezmiernie przewyższa 
Kaizlów, Steinbachów etc., że w każdym razie jego 
zdanie w tój kwestyi więcój znaczy, niż okoliczno- 
we „uspokojenie“ młodoczeskiego socyalisty z kate­
dry. Z naszój strony dodajmy, że bez pojęć meta­
fizycznych, albo powiedzmy wprost: bez kultu, ża­
dne społeczeństwo ludzkie nie może istnieć i też ni­
gdy nie istniało. To też jakobińczycy, zburzywszy 
nibyto kościół katolicki, natychm'ost wymyślili nową 
religią, znany kult „de 1’Etre supreme“ któremu w 
sławnój maskaradzie Robespierre na czele tłumu 
sansculotów jako arcykapłan składał hołdy.

Demagogia przed 100 laty przynajmniój po 
części przyznawała się jeszcze, w zgodzie z Rous- 
seau’em i Voltairem, do deizmu. Dzisiejsza demago­
gia socjalistyczna wprawdzie już przesiąkła ateiz- 
mem, atoli również wymyśli jakiś kult, który prze­
mocą stawi w miejsce Kościoła. To jest rzeczą tak 
pewną i nieuniknioną, że nas żadne „uspokojenia“ 
pp. Kaizlów e tutti qnanti nie przekonają o niewin­
ności socyalizmu i o doskonałości reformy wyborczój, 
która ma mu w Austryi sztucznie utorować drogę.

Zsl®te procenla »caszjcb SpótlacL
Nie tylko rewizje, ale i ogłoszenia bilansów 

wykazują co do zaległych procentów popełnienia 
błędów, których każda Spółka unikać powinna.

Oczywiście najlepiój jest, jeżeli nie ma zale­
głych procentów. Takich Spółek jednakże albo 
wcale nie ma, albo bardzo mało. W najlepiój pro­
wadzonych Spółkach zachodzą wypadki, że ze 
względu na chwilowy ambaras dłużnika, trzeba za­
czekać na ; roceot, aż zboże wjmłóci, lub na targa 
konia sprzeda i t. d.

Byle tylko procent wpłynął w roku obrachun­
kowym, nie wynika z tego ambaras; gorzój przed­
stawia się stan cały, jeżeli nadchodzi nowy rok, 
a znaczna suma procentów zalega. Po obliczeniu 
procentów od depozytów i pokryciu kosztów admini­
stracji, pozostaje na dywidendę i fundusz rezerwowy 
bardzo mało, — a przy wielkich zaległościach nic, 
lub nawet brak na pokrycie koniecznych wydatków. 
Krytyczne takie położenie wprowadza zarząd i całą 
Spółkę w bardzo niemiłe położenie: nie zapłacić 
żadnój dywidendy, nie przeznaczyć nic na fandusz 
rezerwowy, znaczyłoby, że inteiesa stoją źle; przez 
to podkopywałoby się zaufanie i całą instytucją 
możnaby narazić na upadek. Tak słusznie rozumują 
zarządy i starają się pod każdym warunkiem wy­
brnąć z fatalnego położenia. Energiczne zarządy 
przewidując taki stan, zawczasu grożą skargą, lub 
tóż ją wykonują, — mniój energiczne, widząc, że do 
zamknięcia ksiąg nie zdołają ściągnąć zaległości, 
chwytają się następującego radykalnego, lecz zupeł­
nie fałszywego środka: zliczają, ile wynoszą wszy­
stkie zaległe procenta, i doliczają je do dochodu. 
Jest teraz czem zapłacić dywidendę, przekazać coś 
na fundusz rezerwowy — i nie zapomnieć o wyna-

grodzeniu zarządu ! Zbyłecznem byłoby wykazywać . 
fałszywość takiego postępowania. Jest to sprte- 
d łwaoie skóry z niedźwiedzia, który jest w lesie, 
lob chwytanie ryb przed niewodem. Któż może za­
męczyć, że zaległe procenta wpłym, nie będzie 
strat, i z czego je późniój pokryć, jeżeli są już po­
dzielone jako osiągnięty zysk ? Znam wypadki, że 
przy ogólnój sumie 20,000 m pretensji procento­
wych, 7000 m. zaległych jroceatów zaliczono do zy­
sków i spokojnie je rozdzielono, motywując postępo­
wanie tem, te zarząi ma przekonanie, iż procenta 
wpłyną późniój.

Nie przekonanie, ale rzeczywistość tu rozstrzy­
gać winna i sprzeciwia się prawu i logice, dzielić 
się tem, czego jeszcze nie ma. Gząją tóż to Spółki 
podobnie postępujące ; wiedzą, że tak nie powinno 
być, lecz nie wiedzą, jak złemu zaradzić.

Środki używane przez Spółki w celu zapobie­
żenia zaległych procentów są rozmaite ; najwięrój 
spotykamy urządzenia, że zalegający płaci wyższy 
procent lob karę za zwłukę. Nie można zaprzeczyć, 
że to jest środek dosyć skuteczny : nie łatwe je­
dnakże są gianiee i słuszne zasady, podług których 
unormować wypada tę karę. Inaczój bowiem wy­
pada traktować opieszałość i niedbalstwo, a inaczój 
na uwzględnienie zasługujący kłopot finansowy, wy 
uikająoy z jakiójś straty niespodziewanój. Jeżeli się 
więc ustanowi, że każdy zalegający bez wyjątku 
płaci od pożyczki nie 6 ale 8 procent, gdy opóźni | 
się dwa lub cztery tygodnie, wyrządzi się niejeduemu 
krzywdę. Zostawić zaś zarządowi wolność ocenie­
nia każdego poszczególnego wypadku i uwzględnie­
nia, nie zaleca się także, ponieważ dałołoby się 
za szerokie pole zarządowi do faworów. Sprawie­
dliwszą wydaje mi się droga, którą postępują nie­
które Spółki, że uwzględniają tych, którzy przed 
terminem płatności procentu wniosek stawią na 
piśmie o zaczekanie i, aby uniknąć strat, obliczają 
im od sumy procentowój (nie od całój pożyczki), 
prowizyą odpowiednią za czas opóźnienia. Wszyst­
kie te środki nie doprowadzą jednakże do tego, aby 
nie zachodziły zaległości, których żadną miarą do 
podziału wciągnąć nie można. Wobec tego pozo­
stanie tylko ta droga, że czekać trzeba aż wpłyną, 
a zarząd czuwać powinien nad tem, aby zaległości 
te nie dochodziły do takiój wysokości, iżby wywie­
rały znaczny wpływ na czysty zysk.

Niektóre Spółki radzą sobie w ten sposób, że 
każą wystawić weksel na zaległą sumę 1 z tój świe- 
żój pożyczki pokrywają procenta zaległe. Jeżeli 
jest pewność dostateczna i odpowiednie poręczenie, 
nie możnaby przeciwko temu nic powiedzieć, lecz 
ostrożność wielka jest przy takiem postępowaniu 
konieczna, ponieważ w ogólności nie da się zaprze­
czyć, że kto nie może płacić regularnie procentu, 
ten i co do kapitału nie przedstawia zbyt wielkiój 
pewności. W każdym razie ręczycieli pierwotnego 
długu wypada uwiadomić, że poręczony zalega 
w płacenia procentów.

Zaleca się w ogóle, aby ręozycielom donosić, 
skoro dłużnik nie płaci regularnie procentu ; ci 
w obronie własnój postarają się, aby procenta 
wpływały w swoim czasie ; ten środek przyczyni się 
także do tego, aby zaległości nie przybierały zbyt 
wielkich rozmiarów.

(Dr. Rzepnikowski 
w „Poradnika dla Spółek“.)

Pogadanki socyalne.
Londyn, 22 października.

(W.) Mr. Longstaff wygłosił w Royal Stati­
stical Society wykład o wyludnianiu się wsi, który 
był nadzwyczaj zajmujący i wyczerpujący tę trudną 
kwestyą. Statystyka jego jest naturalnie obszer­
niejsza, gdy dotyczy Anglii, ale sprawa ta obchodzi 
takłe inne kraje, a jego konklnzye można zastóso- 
wao nie do samój tylko ojczyzny jego, lecz do 
wszystkich narodów.

Wykład swój rozpoczął p. Longstaff uwagą, że 
jeżeli się stndyuje ludność wiejską, należy rozróżnić 
rozmaite żywioły, które mieszkają na wsi; są tam 
n »sam przód właściwi wieśniacy, rólnicy, dalój rze-1 
mieślnicy, krawcy, tkacze itd., którzy są dostawcami I 
rólników, wreszcie znajdziesz tam mieszczan, którzy 
przebywają na wsi przez cały rok lub pewną część I 
jego. Te trzy żywioły w dniu spisu ludności zapi­
sać się mogą jako ludność wiejska, dwa z nich I 
atoli w każdym razie mają tylko wiejskie mie- I 
sikanie.

Inna uwaga. Są kraje, w których ludność się 
zmniejsza lnb stoi na miejscu ; nie należy kłaść na 
poczet samego wyluluienia wiejskiego to, co jest I 
następstwem depopulacyi ogólnój. A więc we Fran- 1 
cyi wedle spisu z 1891 r. na 87 departamentów I 
ubyło w 55 z nich 399,000 mieszkańców. Ze w 
owych departamentach zarazem zmniejszyła się I 
ludność wiejska, nic w tem dziwnego i nie jestto I 
objawem depopulacyi wiejskiój. Zjawisko to znowu 
ukazuje się w 32 innych departamentach, których 
ludność wzmogła się o 523,000 mieszkańców, a w 
7 z nich zmniejszyło się wyludnienie wsi.

Zresztą wyludnianie się wsi ukazuje się we 
wszystkich krajach, w których wzrasta ogólna liczba 
ludności. Tak się dzieje w większój części państw 
europejskich : w Niemczech, Anglii, Norwegii, Au­
stryi, Szwajearyi, Belgii, Holandyi, Szwecji ltd., tak 
ssmo po za obrębem Europy: w Stanach Zjednoczo­
nych, Wiktoryi, Argentynie, Urugnayu, Kanadzie ' 
francuzkiój i angielskiéj.

W prowincyi Quebec wedle statystyk od 1871 
do 1891 r. ubyło w 36 hrabstwach wiejskich 26,000 
mieszkańców czyli 6,4 pret.

W tych hrabstwach małe miasteczka Trois 
Revières i Levis podzieliły ogólny ubytek; ważniej­
sze miasta natomiast, jak Hull i Sherbrooke powię­
kszyły się 63,5 i 39,9 pre., gdy tymczasem Mon­
tréal z przedmieściem Hohelaga wzrósł o 44,8 pre. 
w przeciągu lat 1871 do 1881 a o 29,8 pre. od 
1881 do 1891 r.

W prowincyi Ontario na 68 hrabstw 5, obej­
mujących 132,000 mieszkańców, straciły od 1871 do 
1881 r. 1,8 pre. a 20 innych z 8021000 mieszkań­
ców od 1881 do 1891 r. straciły 42,000 odnośnie 
5,3 pre. *

Wykazawszy statystycznemu danemi, że wylu­
dnianie się wsi jest mniej więcój ogólnem zjawiskiem 
p. Longstaff bada przyczyny tego. Czy należy zło­
żyć odpowiedzialność za to na rasę? Spotyka się

to u Celtów i Anglo-Saksrów a wczepów łaciń­
skich i tentoński h i u Midziarów. To samo za­
chodzi u Francuzów, mieszkających nad brzegami 
Loiry i St Laurent, jako tek u Prusaków w Pomo­
rzu lub w Ohio. Ozy to jest następstwem złych 
rządów? Bynajmniej. Instytucje republikańskie, 
absolutyzm militarny, minarehia konstytucyjna — 
słowem żadna forma rządu nie jest od tego wolną.

Czy to zawisło od złego systemu rolniczego? 
Ależ syst-m angielski nie chroni Anglii więcój, ani­
żeli system traneuaki Francji. A systemy tak ró­
żniące się od europejskich, które praeważają w Sta­
nach Zjednosaonycb, w Kanadzie, Australii, czy 
przeszkodziły t'emu zjawisku w tych różnych kra- 
jacn?

Jestto może wyuikiem jakiegokolwiek systemu 
ekonomii zuego ? Tutąj dotykamy jeżeli nie całój 
przyczyny, to przynajmniój jeduój z przyczyn. Mr, 
L ingstafl' nie wierzy w jednę ogóluą przyczynę, wie­
rzy on w liczne przyczyny, które dzieli na dwie 
części: grupę przyczyn uczuciowych albo predyspo­
nujących i grupę przyczyn ekouomicznych albo de­
terminujących.

Przyczyną uczuciową wedle paua Lougstafta 
jest to, że prawdziwym wieśniakom wieś nie daje 
żadnych uciech. My mieszczanie, żyjący w ciasnych 
miastach, pozbawieni powietrza, horyzontu i zieloności, 
my literaci, ożywieni wspomnieniami poety ckiemi,pocho 
dzącemi ze szkól, o których niemożemy dokładnie powie­
dzieć, czy ukochaliśmy one, czy też młodość naszą, 
my ojcowie, zawsze niespokojni o dzieci, często deli­
katne, znajdujemy ua wsi mnóstwo korzyści i przy­
jemności doświadczonych lub spodziewanych: wieśniak, 
prawdziwy rólnik natomiast, który przedewszystkiem 
żąda od ziemi swego kawałka chleba, kocha ją tylko 
dla chleba, który mu ona daje i wedle stopnia jego 

I obfitości. Porzuca ją, skoro przestała go żywić i 
kiedy spodziewa się żyć gdzieińdziój lepiój.

Jakkolwiek zjawisko wyludniania się wsi jest 
tak dawne jak świat sam, ponieważ jest jedną z form 
samych i jednym z czynuików najtrwalszych cywili- 
zacyi, a przynajmniój cywilizacji zachodniój, to je­
dnak wyludnianie się wsi naszych nie było nigdy 
tak szybkiem, jak dzisiaj, gdyż nigdy ziemia nie była 
tak skąpą a miasto przeciwnie bardziój obfitująoem 
w obietnice.

Rólnika zmusiły niektóre przyczyny a zachę­
ciły go inne do opuszczenia gleby, na którój żył do­
tąd: zmusiła go konkureneya ekonomiczna, zwłaszcza 
krajów nowych, zachęciła dokładniejsza znajomość 
źródeł, jakie przedstawiają mu inne części świata. 
Czytajcie powieść, która wyszła niedawno A Sidney 
Side Saxon, a przekonacie się, żejwyjątkowych oko­
liczności potrzeba było przed 60 laty, aby skłonić 
wieśniaka angielskiego do wyemigrowania w stronę 
tego Horse Trail (jak nazywał Australią), dokąd 
teraz dążą tysiące i miliony jego towarzyszy. Po­
pularne książki, tanie dzienniki, wszystko to go 
uczy, że istnieją żyzne regiony, w których dają zie­
mię prawie za darmo, do których szybkie parowce 
przenoszą małym kosztem i gdzie zaledwie wylądo­
wawszy, znajduje się przynajmniój pozór cywilizacyi 
Europy. Ten zbieg okoliczności zachęca go do po­
rzucenia wsi, potrzeba tylko pretekstu, aby go do 

I tego nakłonić.
I - (Dokończenie nastąpi.)

Rosyjske-francuzkle manifestacje.

Tulon, 28 października. Krótko przed od­
jazdem z Talonu otrzymał prezydent Carnot, wedle 
ajencyi Havasa, następujący telegram:

„G a t c z y n a, 27 października. Do prezy­
denta republiki francuzkiój w Paryżu. W chwili, 
w którój rosyjska eskadra opuszcza Francyą, zależy 
mi na tem, aby Pann powiedzieć, iż jestem wdzię­
cznością przejęty z powodu serdecznego i świetnego 
przyjęcia, jakiego wszędzie na francuzkiój ziemi do­
znali marynarze rosyjscy. Te nowe, tak wymowne 
dowody żywój sympatyi dodadzą do węzłów, łąozą- 
cyoh obydwa nasze kraje, nowe węzły i, jak mam 
nadzieję, przyczynią się do umocnienia ogólnego po­
koju, który jest najgłówniejszym przedmiotem dążeń 
i życzeń naszych krajów.“

Podpis: Aleksander.“
Na telegram ten odpowiedział Carnot również 

telegramem:
„Depeszę, za którą Cesarskićj Mości dziękuję, 

otrzymałem w chwili, gdy, aby udać się do Paryża, 
opuszczałem Talon i piękną eskadrę, na którój z 
wielkiem zadowoleniem mogłem powitać rosyjską 
flagę na wodach francuzkich. Szczere i ogólne przy­
jęcie, jakiego rosyjscy marynarze wszędzie we Frań- 
cyi doznają, jest ponownym, świetnym dowodem, 
świadczącym o szczerych sympatyacb, łączących na­
sze obydwa kraje. Dowodzi ono zarazem głęboko 
zakorzenionego przekonania o błogim wpływie, jaki 
wywrzeć zdołają te oba połączone z sobą narody, 
pragnące pokoju.“

Tulon, 28 października. Prezydent Carnot 
wyjechał dzisiaj przed południem do Paryża. Rosyj­
ski ambasador, admirał Avelane i rosyjscy oficero­
wie żegnali go na dworcu. Prezydent rozmawiał z 
ambaiadorem rosyjskim i Avelanem o telegramie 
care, który ścieśni przyjtźń objdwóch krajów. Gdy 
Carnot wsiadł do wagonu, oficerowie rosyjscy i lu- 
duość zebrana czyniła mu owacye.

Tulon, 29 paźiz. Wśród grzmotu dział i en­
tuzjastycznych owaoyi ze strony niezliczonych tłn- 
mów ludności, eskadra rosyjska opuściła port taloń- 
ski. Eskadra popłynęła do wysp hyerskich i do 
Ajaccio, gdzie tlizyma dalsze rozkazy.

Paryż, 29 paźdz. Minister spraw zewnę- 
I trznych Giers nadesłał mbasadorowi rosyjskiemu 

br. Mohrenheinowi następującą depeszę:
Petersburg, 28 paźdz. Cesarz upoważnił Pana, 

abyś był tłomaozem szczerój podzięki wobec wszy­
stkich władz i reprezentantów wszelkich klas spo­
łeczeństwa, które wzięły udział w świetnem i serde- 
cznem przyjęciu eskadry rosyjskiój we Francyi. Je­
go cesarska Mość jest głęboko wzruszona uczuciami 
sympatyi i przyjaźni, jakie przy tój okoliczności w 
tak podziwienia godny sposób objawiano.“

Prezes ministrów, p. Dupny, otrzymawszy de­
pesze tę od hr. Mohrenheima, przesłał ją wszystkim 
prefektom francuzkim.



Ziemie Polskie.
* Osobna komisja w Warszawie, utworzona 

przy jeuerabgubrrnatorstwie wgrszawskiem, pod 
przewodnictwem senatora Medema, obraduje nad 
nowym projektem podziaiu administracyjnego Kró

j t Komisy» ta zdecydowała się już
podobno zwirąc gubernią łomżyńską. „Mo.kowskija 

ledomostl usiłają naizuc e czynnikom decydującym 
pomysł zwinięcia także gubernii sredbckiśj, a wy 
‘rojenta z tejże i z kilku powiatów gubernii lubel­
skiej osobnój gubernii chełmskiej, czysto ruskiej, ze 
stolicą Chełmem. Część zaś zachodnia obu tych 
guhernii, « ludnością przeważnie polską utwoizyłaby 
gabern.ę lubelską Utworzenie noW6j gubernii 
chełmskiej z powiatów ruskich nie pociągnęłoby 
♦nJ?* za sobł Wydzielenia t jże z jenerał guberna- 
to stwa warszawskiego. Przeciwko tego oświadczają 
się nawet same'„Moskiewskija Wirdomosti“, patroni- 
ehełnrkiój mo^Da U8Jwymownićj, utworzenie gubernii

IW 1 • mm « y.
♦ • vi* BeTlin> 29 Października7 Ks. kobursko-go 
tajskt przybył wczoraj rano do Poczdamu. Na dworct 
P^yjmował go cesarz wraz z ks. Fryderykiem Leo 
poldem, ks. Janem Albrechtem mekiemburskim i in­
nymi obecnymi w Berlinie książętami. Cesarz ndai 
się po powitaniu z gościem do Nowego Pałacu.

oprawie zwołania parlamentu piszt 
i g Z ze z miej8ca decydującego wyszłu

7. k „ ?-wk“’ *.by Przy*Pjeszyó prace przedwstępne d<
wakacT? pP8r am^lltl tak, aby przed rozpoczęcien 
wakacyi Bożego Narodzenia dosyć było czasu do za-
tL2,ier(MJffaŻnifj8zych 1MCEy- Dla władz« 
^“petentne uważają za prawdopodobne, iż parla­
ment zostanie otwarty tydzień wcześoiój, aniżeli przy­
puszczano a więc między 14 a 16 listopada. Orę 
w? tych^ilnia^h*1^0 par ameD^ m°źna się spodziewać

R a (] a związkowa ma się zająć bez- 
Pr, a/1-8 etatPm’ Jak głuszą półurzędowe doniesienia 
Przedłożone są już etaty dla kanclerza, dla urzędu 

ęjcwt gi, rzeszy i urzędu obrachunkowego, dla ad 
“»’^Iracyi sprawiedliwości, dochodów z ceł, poda 
wvJh n^yal6^ spożywczych, podatków stęplo- 

*ina dochody i rozchody administracji
krajowej dla Alzaeyi i Lotaryngii.

br\nisŁer Hoyden zapowiedział z okazyi
dh> g° JnbileV'.za centralnego związku rolniczego 
pJLP • iDCyi Sa!kl6j utworzenie izb rolniczych, ko 
czemu już są w biegu prace przedwstępne.
Innr « «u • i1 Al.bert saski ogłasza w „Dresd. 
hnr' p,°dz|ękowanie za liczne życzenia, jakie ode- 
dnfń o k6i 7°J8kowych i cywilnych swego kraju w 
też ¡?° etnifg0 inhileuszu wojskowego, jako
nUe" “i ty™. “ ” ’"ZorfoWenl. d""’’ i

łamł„Z Wybory do sejmu saskiego wypadły dla 
datv nd/hr- ,ko.nsel'waty8t’\w niepomyślnie ; dwa man- 
wj y o br’i 1 lm socVahści, dwa narodowi liberało- 
sem’itnrn Jeqreg0.”8ZA jeszcie bronić przeciw anty- 
saiskicb' °Cyallścl dzierżą obecnie 15 krzeseł po-

Anstrya i W^gry.
* Erlau, 17 paźiziernika. Arcybiskup 

“a8®* iPÎV s*°3obności obchodu dwudziestoletn 
lewfł Jn?' enT w^owiedziai mowę, w którój 
dzTennikń^ Zatnho;wan?,e“ niektórych katnlic 
ćmo-a v - ł * Dzienniki te ośmielają się przepisy 
rzvwaćk8Inhęt°“ ,Koéc;?îa 1 D’esprawiedliwie po 
przZ^¿Vlę?°Wac ludzi 1 instytucje, k 
można w P0,tępi0De Te?° «cierpieć
i.n W , fe za Kościół poieca Arcvbisl 
iśtkd^w \broÎ- îzynDA milośó' W dalszym c:
zwołauie\wKjnblSkU£’ Ż8 uważa 28 rzecz wskas 
zwołanie synodu narodowego dla sanacji istnieiae niepomyślny, h stosunków, w których 3 
złowrogą rzeczą jest rozdwojenie, wywołane d
pïSaÎ?WdOdrhtWa małżpń8kiego Areybis
f 1880 Fnr,v 7ChT80WA sw°j4 ‘Diaialność 
r- 1880 i przypominał wystąpienie swoje za dysmLï »; *?•» 11. “ffi

Południowa Ameryka.

aTpXSV0,,mk’k,Srlch

Paryż, 29 paź Wziernika. Z Rio de Jan
5nwTą/ A® SkUd prochu w Mueanque, należąc) 
powstańców, został wysadzony w powietrze.

^«legr&my.
, , 29 października. Prezydent p;
tu dzisiaj w nocy o godzinie P/a.

Spezia 29 paźiz.ernika. Eskadra aDg 
odpłynęła dziś do Gibraltaru, gdzie się spotkał 
drą kanału La Manche. ł

Wczoraj wieczorem odbył się u admirał 
brano obiad na cześc Seymoura, a następnie p 
cie w ¡duble marynarskim. P

Spezia 28 października. Podczas wczora 
obiadu admirał Labrano wzniósł toast na czesi 
lowij angielskiej. Adm.roł rzekł: „W tradj 
Anglii i WłOch znajdujemy ciągłe źródło wzaj 
sympatyi i przyjaźni.'* Seymcur odpowiedział 
stem na cześć królestwa włoskich i zapewn 
uczucia wyrażone Anglii ze strony Włoch op 
się na wzajemności. Następnie odbyło się śr 
przyjęcie w kasynie marynarki, poczem ożv
tańce trwały do późnej godziny.

Werona 28 października. Wczoraj wiec 
dato się tu uczuć dosyć gwałtowne trzęsienie

Ezym, 28 października. Sąd kasacyjn 
rzucił rekurs jener&lnego prokuratora w sp 
procesu „Bacea Romana.“

Londyn, 28 października. Biuro Re 
donosi z Limy, że peruański kongres uznał za 
ważne ostatnie wybory municypalne i zarządzi! 
dawniejsi członkowie rady mnnicypalnój zatrz 
swojo krzesła, W całćj republice daje się ucz

pewien ogólny ruch opozycyjny; w handlu zapanował 
zupełny zastój. Oddziały żandarmeryi snują się po 
ulicach. Obawiają się powstania.

Lotulyn, 29 października. Wedle wiadoacśń 
z Luny, wczoraj nie przyszło tam do żadnych roz­
ruchów, chociaż wśród ludności panuje wielkie wibn 
rżenie.

Gabinet poda się prawdopodobnie do dymisji.
Petersburg, 28 października. Dowódzca wy­

prawy jeuisejskićj, Dobrotwoski, ogłasza w gazę- 
tacłi: Od końca lipca do początku sierpnia możliwy 
jest dostęp do morza Karskiego przez cieśninę ju- 
górską. Żegluga po morzu nawet po lodzie nie na­
potyka na przeszkody, jeżeli obrać drogę do bize- 
gów Jarmały, wzdłuż nićj, naokoło morza Białego, 
do wyspy Kuzkiua. W zatoce jenisejskiój płynąć 
należy wzdłuż wysokiego brzegu. Żegluga po rzece, 
dopóki nie ma znaków wytycznych i pomiarów głę­
bokości, jest nadzwyczajnie utrudniona. Wysiadać 
na mieliznach aż do samćj Tunguzki można bez nie 
bezpieczeństwa. Rzeka sama jest wspauiała. Woda 
w mój bardzo wartka. Aż do samego Jenisejska 
mogą dochodzić statki z zagłębieniem do dziesięciu 
stów, płynące po dwanaście węzłów na godzinę. 
Cieśn.na Małygina nie jest możliwa do przepły­
nięcia.

Jerozolima, 28 października. W kościele 
Betleemskiua, w czasie nabożeństwa, wskutek sporu, 
doszło do bójki, w którój użyto rewolwerów. Jeden 
zakonnik został zabity, dwóch zaś rannych. Wszy­
scy trzój są Włochami. Konsul włoski zażądał, aby 
gubernator i konsul rosyjski przedsięwzięli odpo­
wiednie hroki przeciw winnemu, którego narodowość 
nie została jeszcze stwierdzona.

Madryt, 28 października. Wedle telegiamów 
z Melilli, od wczoraj wieczorem godziny 5 rozpo­
częły się utarczki pomiędzy Kabylami a wojskiem 
hiszpańskiem.

Madryt, 28 października. Wojskowy guber­
nator z Melilli, gdy chciał z kilku oddziałami woj­
ska obwarować pewną miejscowość, poniósł lekką 
porażkę i musiał się cofnąć przed przewagą Kaby- 
lów, którzy wstąpili na terytoryum h szpańskie. 
Do Melilli wychodzą ciągle zasiłki.

Madryt, 29 paźdz. Podczas wezopajszój bi­
twy z Kabylami został zabity gubernator Melilli, 
jenerał Margalio. Kabylowie zostali odparci z wiel­
ką stratą. Straty po stronie Hiszpanów są niezna­
czne.

Rada minister) alna postanowiła wysłać na­
tychmiast do Afryki nowe posiłki. Jenerał Macias 
obejmie dzisiaj naczelne dowództwo w Melilli.

Madryt, 29 paźdz. Wedle doniesień tutej- 
jszych dzienników, w bitwie pod Melillą poledz mia­
ło po stronie hiszpańskiój 70 żołnierzy, a 123 od­
niosło rany.

Chicago, 28 piźdz. Burmistrz chicagowski, 
Chaster Harrison, został dzisiaj wieczorem zastrze­
lony w swym biurze przez jakieś nieznane indywi­
duum, które dało cztery strzały z rewolweru. Mor­
derca został natjchmiast przyareszrowany i odpro­
wadzony na ratusz, gdzie ludność chciała pomścić 
swego burmistrza.

miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci ttasze czytać i pi­
sać po polsku I

J-O*n<łłi, poniedziałek, 30 października
Sunieileslt urzędowe. Król upoważnił tajnego 

radze« gabinetowego, rzeczywigtego radze« dr. Lucanusa, 
do noszenia nidanego mn przez w. księcia badeóskiego 
orderu Bertholda I z Zahringen.

Przyjaciół pisma naszego prosimy, aby 
nam o rezultacie jutrzejszych wyborów iak nai- 
rychlći zecheieli donieść.

t S. p. Nilcazy Gruszczyński, długoletni 
nasz współpracownik, przeniósł się wczoraj w nocy 
po dłuźszój chorobie do wieczności. Nie znamy bliż­
szych szczegółów ze życia niebożczyka, wiemy tylko, 
że uczęszczał do gimnazyum tutejszego św. Maryi 
Magdaleny, a następnie był na uniwersytecie wro­
cławskim. Bawił później w rozmaitych domach Księ­
stwa, ztąd tóż pochodziła znajomość jego wielu ro­
dzin naszych. Przybywszy ostatecznie do Poznania, 
dostał się początkowo do redakcyi »Dziennika Po­
znańskiego“, a później „Kuryera“, a że to były 
czasy nieszczęsnego kulturk&mpfu, więc stanów sko 
jego, jako odpowiedzialnego redaktora, wystawione 
było na pociski ze stron rozmaitych Były to czasy, 
kiedy za najmn ejsze przekroczenie, obrazę wszech­
władnego księcia Bismarcka itp., ścigano redaktorów. 
S. p. Gruszczyński nie mało tóż popłacił kary a we 
więzieniu przesiedział blizko 5 lat. Ze to korzy­
stnie zdrowie jego oddziaływać nie mogło, przy­
zna to każdy. To tóż ostatecznie, kiedy rygor kul- 
turkempfereki złagodniał, poszedł niebożczyk na chleb 
zasłużonych, lecz pomimo to, aż do ostatniej chwili, 
był w redakcyi naszej czynnym. Przed pół rokiem 
zachorował i odtąd gasło powoli to życie, pełne 
cierni i zawodów. Place pia anima!

♦ Z prowincyi. Wyczytaliśmy w „Kuryerze“ 
nr. 245, korespondencyą z Gietrzwałdu, która nie­
ładne rzuca światło na tamtejszego proboszcza 
ks. Weichsla. Korespondent szanowny widzi w pro­
boszczu swoim wroga obecnego ruchu, jaki w Gietrz­
wałdzie i w ogóle na Warmii ¡¡w ostatnich czasach 
się rozbudził, i rzuca tem samem na czcigodną osobę 
ks. Weichsla podejrzenie, jakoby tenże dla ludu 
polskiego źle był usposobionym. Tak nie jest. Znamy 
ks. Weichsla bardzo dobrze i to świadectwo dać 
mu możemy, iż jest człowiekiem nader sprawiedli­
wym, a jako taki szanuje to, co każdemu drogiem 
być powinno, szanuje i kocha ten lud polski, który 
tak hojne składa ofiary na przybytek Pański 
w Gietrzwałdzie. Przyjaciel Maryi musi być i jest 
przyjacielem tych, do których N. Marya Panna po 
polsku odezwać się raczyła.

Wiarusy! cencie wysoko wasze prawa, ale 
otaczajcież także i publicznie i przywatnie szacun­
kiem tego, którego wam Kościół św. jako pasterza 
postawił i proście Pana Boga, aby wam go jak naj- 
dłużój zachował, bo to wam zapewnienie daję, iż

lepszego i zacniejszego po nim wam nie przyszłą. 
Sapienti sat.

* Teatr polski ,w Poznaniu Jutro we wtorek ko- 
■edya : „Ulicznik paryzki“ i obraz Indowy ze śpiewami 
i tańcami: „Wigilia świętego Andrzeja.“

W śród« po raz pierwszy obiaz dramatyczny Ran- 
pacha: „Młynarz i jego córka.

Biletów abonamentowych nabywać moim w skła­
dzie porcelany, szkła i lamp B. Hznlctewskiego przy U ii- 
helmowskim placu nr. 10.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par 
terowe, loże parterowe i I piętra — na ione miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11 — 1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletn tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Zwyczajne zebranie wydziałn historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznania odbędzie 
się dziś w poniedziałek dnia 30 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w domu Towarzystwa przy nlicy Wiktoryi nr. 
26. Porządek obrad: 1) J. Snitko : „Zarys pojęć o na­
rodzie.“ 2) Radzca dr. Mizerski odczyta z teki „Igora,“ 
ntwór poetyczny p. t.: „Boża męka w Kopaszewie. 3) 
Komunikaty.

Di. W. Babski, 
sekretarz, wydziału hist.-liter.

* Z powodu uroczystego święta Wszystkich (Świę­
tych odbędzie się lekcya śpiewu we wtorek, dnia 31 b. m, 
o zwyklój godzinie.
Zarząd Katolickiego Towarzystwa Rzemieślników Polskich 

w Poznaniu.
* Donoszą nam, że są Niemcy, którzy chcą dać 

głos na Polaka, jeżeli jest agrarynsz, albo rólnik — a ża­
dną miarą urzędnikowi. Można to wyzyskać.

* Na fundusz Imienia prof. Wituskiego złożyły skła­
dki w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
w dalszym ciągu następujące osoby:

Marya Zabłocka z Dąbrówki 5 mr., poseł J. Ko- 
ścielski z Karczyna 80 marek, ks. proboszcz Wiśniewski 
z Kemblowa 5 mk., Barbara Taczanowska z Siediemina 
5 mk. sędzia dr. Grossmaun z Berlina 10 nik., Loporowski 
i Daków Mokrych 5 mk., Duchowski AntonHz Poznania 
10 mk., Stanisław Kaniewski z Poznania 0 mk., Wanda 
Radziejowska z Poznania 5 mk., ks. kapelan Stryjako- 
wski z Poznania 5 mk., Marya Werczyńska z Poznania 
3 mk., dyrektor Sokołowski z Poznaniu 5 mk., prof. Je- 
rzykiewicz z Poznaniu 3 mk., ks. Janicki z Poznania 5 
mk., Stanisław Morawski z Jnrkowa 10 nrk., Marcin Ra­
czka z Bnkn 3 mk.

Wszystkich byłych uczniów Szanownego profesora 
Wituskiego, którzy zapowiedzieli nadaslanie składki, pro­
simy uprzejmie o przyspieszenie przesełki pod adresem 
Bankn Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

Komitat:
Dr. CelicJiowslii, dr. Franciszek Chłapowski z Pozna­
nia, dr. Cybichowski, Książę Zdzisław Czartoryski, 
Ludwik Frankiewicz, budowniczy, Jan Głębocki, ks. 
Kandulski, Józef Kościelski z Szarleja, dr. Kasztelan, 
ks. Laubitz, Jarosław Leitgeber, ks. prob. Skąpski, 
ks. kanonik dr. Szółdrski, dr. Tadeusz Szułdrzyń- 
ski z Bolechowa, ks. prob. Tłoczyński, hr. Adam Żół

towski z Kadzęwa.
* Nowy sposób przemycania mięsa bez opłaty do 

miasta wykrył w tych dniach strażnik przy bramie wil- 
deckiój. Zauważył on, że wóz rozwożący naftę towa­
rzystwa „Vulkan“ zbyt często na Wildę się ndaje. Przy 
rewizji wozn pokazało się, że woźnica przewoził właśnie 
większą porcyą nfęsa.

* Z Jeżyc. Pan Maksymilian Palacz sprzedał ze 
swego gosdodarstwa w Jeżycach 16 mórg, za któro otrzy­
mał znaczną sumę 93,000 marek, a więc morga blisko 
po 2000 talarów. Podobno pan P., który majątek ten 
wziął ze zmarłą swą żoną, z domn Kajser, wyposażywszy 
dzieci po tejże, zamyśla dość znaczną sumę ofiarować na 
rzecz mającego stanąć kościoła w Jeżycach oraz na bu­
dowę bndującój się jnż ochronki.

* Z Wildy. Dowiadujemy się, że właściciele fabryki 
maszyn J. Moegelina, panowie Jarnatowski Lndwik i 
Skrzydlewski Franciszek nabyli, grunta z trzema kamieni­
cami pob żone na górnej Wildzie przy ulicy Strumykowej 
(Bachstrasse) za sto piętnaście tysięcy marek, aby tamże 
w jak najkrótszym czasie przenieść fabrykę. Grunta za­
kupione obejmują przeszło siedm (7) mórg ziemi i grani­
czą bezpośrednio z . oleją żelazną, tak iż fabryka będzie 
połączona osobnemi szynami z głównym torem kolejowym. — 
Knpno przedstawia się pod każdym względem korzystnie, 
ponieważ już sama dzierżawa trzech nowo pobudowanych 
kamienic kapitał wyłożony na zaknpno dostatecznie opro­
centowuje. Cała zaś górna Wilda w skutek nowopowsta­
łego zakładn fabrycznego w przyszłości bardzo się pod­
niesie.

* Ślub, W sobotę, dnia 29 października pobłogo­
sławiony został w kościele parafialnym w Bnkn związek 
małżeński pomiędzy p. Wojciechem Piaseckim z Sie­
dlec, w Król Pol., a panną Maryą Rakowską z Bu­
ku, dawniój w Źytyaie na Wołynia. Związek pobłogo­
sławił w obecności ks. proboszcza Akoszewskiego, brat 
młodćj pani, ks. mansyonarz Rakowski, który też w ser­
decznych słowach do nowożeńców przemówił. Szczęść Boże 
młodćj parze !

* W Bydgoszczy aresztowano w zeszłym tygodnia 
„przystojnego młodzieńca,“ który wyłudzał pieniądze. Na 
policyi poznano w tym „młodzieńcu“ znaną oszustkę, jnż 
kilkakrotnie za osznkaństwo karaną.

* Z Piły donoszą, że w piątek zabili fornale syna 
dziedzica Bredowa w Sypniewie. Robił on wyrzuty forna­
lom, że koniom obrokn nie nasypali, o co rozgniewani tak 
ciężko poranili Bredowa, że niebawem nmarł.

* Z Tuczna uciekł burmistrz W., którego poszukuje 
proknratorya przez listy gończe. W zeszłym tygodniu 
przybył on do Piły, gdzie chciał pieniędzy pożyczyć. 
Wyłudził od hotelisly 20 marek i z temi puścił się 
w dalszą drogę.

* W Kcyni odbył się w zeszłym tygodniu powtórny 
egzamin 18 nauczycieli, z których 16 go złożyło.

* Śrem. W niedzielę, dnia 5 listopada r. b. urzą­
dza na sali hoteln francuskiego na cele dobroczynne Koło 
śpiewackie w Bremie teatr amatorski. Odegrane będą: 
I. „Umrzeć z miłości,“ komedya Aleksandra Bergena w 1 
akcie. II. Śpiewy chóralne i III. „Przybłęda,“ obrazek 
dramatyczny w dwóch aktach z życia Indu wiejskiego ze 
śpiewami — oryginalnie napisana przez Hizopa Ziółka. 
Początek o godzinie 8 wieczorem punktualnie. Po przed­
stawieniu zabawa z tańcami.

* Koronowo. We wsi Wilcze zniszczył w czwartek 
pożar 11 budynków gospodarskich, między nimi kilka 
stodół z sprzętem żniwnym. Ogień wybuchł wieczorem 
około godziny 8 i pół w zabudowaniach p, Ziętaka i sze-

rzyl się gwałtownie. W ogniu zginęło także bydło 
liczne sprzęty gospodarskie.

* Z Gniezna donoszą, że w sobotę rano przybyło 
tamże pociągiem z Poznania kilka ministrów i wyższych 
urzędników powiatowych, między nimi minister oświaty 
dr. Bossę, minister rólnictwa Heyden, naizelny prezes 
Prns Zachodnich dr. Gossler, dyrektor lanlszafty zasho- 
du prnskićj Albrecht z Gdańska, prezes komisji koloniza- 
cyjnej dr Wittentnrg, tajny wyżizy radzca rejencyjny 
Noli, tajny radzca rejencyjny Rheinbaben, tajny wyższy 
radzca finansowy Rheinbaben, tajny radzca budowniczy 
Zastran i dr. Grnndler z Berlina, radzca ltods afty Webie 
z Biegowa, dziedzic baron 8eydlitz z Sródki, tajny radzca 
Wilmowski itd , którzy po spożyciu na dwoi ca śniadania, 
udali się w dalszą podróż i to najprzód do Łipienna 
celem obejrzenia wsi kolonizacyjaych w tamtejszej okolicy 
i wybrania odpowiedniego miejsca pod zbór ewangielicki. 
O godzinie 6 powrócili panowie ci do Poznania, zkąd 
w niedzielę ponownie do Gniezna powrócili, aby się udać 
do Janówca a następnie do Źernik, gdzie nastąpiło po­
święcenie zbora ewangi- lickiego.

* Zbąszyń, 29 psźlz. Proszę uprzejmie, sby Szan, 
R-dakcya raczyła łaskawie, przyjąć i ogłosić następujące 
uzupełnienie i wyjaśnienie:

W nr. 246 „Kuryera Pozn,*‘ umieszczono k ores- 
pondencyą ze Zbąszynia pod znakami I. K. Autor 
kończy swoją korespondencyi zdaniem: „OJ 2 listopada 
rb., a więc po upływie okrągłych dwóch lat nauka ta (tj. 
języka polskiego) nstaje; ponieważ p. Wilczyński dalsze 
udzielanie naoki wypowiedział“ — a do tego wykrzy­
kników: Smutno1, nie wyjaśniając, dla cz go i po ezyjój 
stronie to Smutno 1

Ja do tego Smutno1, dodają jeizoze : i bolesno1 
Ale po czyjćj stronie smutno i bolesno, także bliżćj nie 
rozwijam, boby się ztąd zapewno nie méj, ale kilku 
innym osobom nie mało, a panu koresp mdentowi może 
najwięcój dostało! Dla tego załatwimy tę sprawę w do­
mu i pomiędzy sobą. — K goby zaś z szerszćj publi­
czności wzięła ciekawość dowiedzenia się właściwych 
szczegółów, dia czego nauka języka polskiego w Zbąszy­
niu po 2 latach ustała, niech się raczy łaskawie ndać do 
mnie, a chętnie mu posłużę wyjaśnieniem.

J. Wilczyński,
J nauczyciel.

* Tęsknota za — cnchthanzem. Rosyjskiego podda­
nego, tójskiegoś B , skazał sąd grudziądzki w 1850 r. na 
śmierć za morderstwo. Król Fryderyk Wilhelm IV uła­
skawił go na dożywotnie więzienie. Po 43 latach wzo­
rowego prowadzenia się został B. zupełnie ułaskawiony i 
wypuszczony z więzienia, którego jednak B. opuścić nie 
chciał, prosząc, aby go nadal w więzieniu pozostawiono, 
bo nie wie, dokąd się ndać, ponieważ cała jego familia 
przez ten czas wymarła. Do prośby jego nie można się 
było przychylić. B. liczy obecnie 63 lata wieku.

f Antoni Kościesza hr. Golejewski, poseł na sejm 
galicyjski, dyrektor Towarzystwa kredytowego, urodzony 
w rokn 1819, zmarł w sobotę. Pogrzeb odbędzie się 
w Harasymowie we wtorek dnia 31 b. m. zrana.

* Na cholsrę zachorowała w Tylży 1 osoba, w Sten, 
el 1 osoba, a z robotników zatrudnionych przyj kanale 
dpółnocno-wschodnim pięcin zachorowało.

W Szczecinie zach. na cholerę od 23 wrze­
śnia 79 osób, a nm. 41.

W Palermo (w Włoszech) zath. w piątek 15 
osób na cholerę, a 6 nm. W Liworni i Mesy nie ustała 
cholera.

W Petersburgu zach. (25—27 b. w.) 40, a 
nm. 29 os., w Moskwie zach. 4, urn. 1 ; w Kronsztacie 
17 zach , ub. 10; w gubernii grodzieńskićj 88 zach., a 
30 nm.; w Koninie 61 zach., a 16 nm ; w Simbirskn 
zach. 131, a umarło 70 ; na Podola zachorowało 809, 
umarło 215.

* Wystawa w Chicago zakończyła się niedoborem 
3 milionów fantów ozterlingów (60 milionów m rek). Tak 
wielkićj straty jeszcze żadna zyatawa nie wykazała. Nadto 
w mieście pozamykano, albo też w likwidacją wzięto zna­
czną część hoteli.

’ Kalendarz Jutro we wtorek dnia 31 października 
św. Wolfganga B.

Wschód ałonca o godzinie 6 minut 57. JS&chód o go­
dzinie 4 minut 30

Telegram giełdowy.
Sorlie, 30 października i398 rokn. (Kursa końcowe.) 

Kari i dnu
Pazcnlo* słabo, 
na paźdz. listop. 
na listop. gruda.
2ytt słabiej, 
aa paźdz.-listop. 
na listop -grudz.
Oićj rzep słabiej, 
na paźdz. listop. 
ua kwiecień-maj 
Okowita słabiej, 
eksportowa 
na październik . 
na paźdz.-listop. 
na nstop.-grudz. 
na kwiecień 
na maj. . 
spożywcza .
Owies
na paźdz.-listop.
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

. „ spoż.

Kurs z dnia 
P8zenloa niezm. 
na październik 
na listop.-grndz. 
Żyto niezm. 
na październik 
na listop-grudz. 
Olćj rzep. spok. 
na październik, 
na kwiecień-maj

28 30 27 28
Nleiu^/opoż.pań. 85 26 85 25

142 - 141 75 Coniol. 4% • • 106 30 106 40
142 - 141 7ó Conaol. 3l/i°/o • 99 90 99 80

Pozn. 4°/o 1. zast. 101 60 101 60
125 50 125 - Posn. S1/!0/!) 1-za*- 96 10 95 90
125 50 125 — Poza, listy rent. 102 50 102 60

Poznań, oblig. . 94 90 95 -
47 10 46 80 Austr. banknoty 16) 65 160 65
48 10 47 8< Austr. renta srbr. 91 - 91 —

Ros. banknoty . 212 25 212 25
32 70 32 80 Roś. listy zastaw. 101 70 101 70
31 80 31 00 Pola. 5% lis. zas. — —
31 80 31 90 Pola. likw. lia.zaa. 62 20 62 60
81 80 81 90 Węg.4°/0 renta ri. 92 90 93 -
87 80 87 80 Węg.4°/o . kor. 88 30 88 40
37 — 38 — Austr. kred, akcye 197 60 198 40
52 30 52 40 Lombardy . . . 41 60 41 —

Disconto com. . 168 80 188 25
161 50 159 -

Uiposobienie:
50 spok.

0,000 0,000
0,000 O.OOf
października i893 rokn. (Kursa kantowe.)

28 30 28 30
Okowita niezm.

141 50 141 50 w miejsen eksport. 31 60 31 60
na pażdz.-li8top. 30 50 30 50

122 25 122 — na kwiecień-maj 32 - 32 —

122 25 122 - Petroleum

46 25 46 20 w miejscu . . . 8 85 8 85
47 - 47 — -

Skrzynka do listów.
Proszę o informacyą na poniższe pytania:
I. W Dzień Zaduszny obowiązane są dzieci szkólne 

uczestniczyć w nabożeństwie żałebnćm. Ale cóż robić 
w obec nakaztt powiatowych inspektorów, aby jnż o dzie- 
siątćj godzinie w szkole się stawiły? Ja mim w mój pa­
rafii miejscowości, z których ludzie potrzebują najmn:ćj 2 
a nawet 2^2 godziny, aby przyjść do kościoła, również 
odległe są i szkoły. Czyż w obec tego reskrypt ministe- 
ryalny, pozwalający dzieciom brać ndział w nabożeństwie 
żałobnem, nie staje się iluzorycznym ? Kiedyż one mają

domn wyjść, aby na nabożeństwo zdążyć, i ileż tego 
nabożeństwa użyją, choćby się je i w najdogodniejszy» 
czasie rozpoczęło, jeżeli jednym już o a drugim o 8 
z kościoła wychodzić trzeba ?

II. Czy inspektor powiatowy ma prawo retyidnjąc 
w środy lnb soboty szkoły, zatrzymywać dzieci takdlngo,

Dodatek



üoôatek do Kuiyera Fozna&skiegę ¿\ r. 249.
Wtorek 31 Października 1S93

te one na mikę kauebinmewą albo wcale przyjść nie
ilto tet epiźn.ć się muszą?

Odpowiedź:
Co do pytania pierwszego, to iricba tę izeez przęd­

ny0 inspektorowi lokalnemn lob powiatowemu, a niewąt­
pliwie zostaną zupełnie od przedpołudniowej nanki zwol­
nione dziea, mieszkające w tskićj odbgłoid od koddoła 
parafialnego. Jeżeli bowiem dla festynów dwntkitk wy­
pada nanka, to czemntby dla tego, aby dzieci na mszą 
iw fó mogły, nie miano ich zwolnić td azkoly.

Co do drugiego, to jeat tyle pewna, te szkoła nie 
ma stawiać dzieciom irmlnodci w uczęszczania na kate 
ebizm. Wąioaek do król. inspektora powiatowego, a w da­
nym razii do rejeocyi, ochyli niechybnie te nie- 
uagtdon^ri.

Tiiaauausci meraciie. annijem.
ltedakcya „Wędrowca“, pisma ilustrowa­

nego wychodzącego we Warszawie, ofiarnie obecnie 
j renunier&torom swym wspaniałe preminm bezpłatna: 
„Ilustrowane Pismo święte starego i nowego Testa­
mentu“ z rysunkami autentycznych pomników i za­
bytków starożytności miasta biblijnego. Cena prenu- 
meracyjna całego dzieła wynosi 16 rubli (45 marek)

z przesyłką pocztową 19 rubli (57 mk.), zas aboneLci 
„Wędrowca* otrzymać ,'e mogą bezpłatni«, jedynie 
za zwrotem kosztów administracji po 2 ruble (6 mk ) 
za Stary i Nowy Testament. Doda,omy, że wyda­
nie to prowadzi się pod kierunkiem ks. Henryka 
Kossowskiego, Btskupa-Sufragana dyeeezyi koja- 
wsko-kaliskió), a zgodność i wierność tekstu z pier­
wotnym przekładem ks. Wujka, przy zastóaowaniu 
dzisiejszśj pisowni, sprawdza ks- Koch Filichowski, 
Prałat kapituły metropolitalnej warszawskiśj. Ojciec 
św. zaś nagrodził to wydawnictwo listem pochwalnym 
i złotym medalem.

my tyli <• renaala.
P o z i a 6, 29 paźdtieruikn.

BAZAR, Eaktz-w.ki z Wamawy, dr. Snnłdrsyński se 
Biernik, Knrnatowiki z Dnsiy»y, kr. Gradzitiki 
z Osiek i, hr. Bnióskt i Knstyc z Król. Polski, go, 
Moezcieftski z Wiatrowa.

LUZlSBKUCOo MOTEL F BA N OCZKI. Ur. Żółtowski 
z Czaezs, Rabach z Kościelca, radzca Haha z Wą. 
grówca, Kasper z Torunia, Gillaebanm z Frank­
furtu n. U , kłach z Pleszewa, Gonuernnna a Wie­
dnia, fackeruunn z Wągióeos, Pzlmer z Berlina.

a AMlKNsKltXiO MOTEL V1CTOR1A Gorakow-ki z 
Pionkowa, Wizę z Jeżewa, Popławski z Inowro­
cławia, past Kotsolt z Berlina, Krfiger z Zolą 
i Zeilucr z familią z Berlina, Wojdechow»ki i 
Kntzn-r z Leszna, Zi-g-l z familią z Skoków, 
Frank z Wrocławia, Bainer z Bremo.

ADAMCZEWSKIEGO HOTML BhHLIŃSKI. Dr. 
Arendt z Pozaaaia, Tadrzyóiki z Srrmn, Popia- 
weki z Król. Polskiego, pani Kempner z córkami, 
pani dr. Kubeasohn, Krmpner, dr. Friedaauu z to 

uą i Wciuberg a Grodziska, Adler z toną z Wro­
cławiu, A. i G. Adler, Kemputr i dr. Cobu z Brr- 
lina, Holde z Kro-aa, Otwal z konstanty i,', Glog«-r 
«' Reiehwobaehn, Konrad z Koronowa, Mnelkr z 
Drrina, Arntfcłder z Monachium, Kkbe z Berlina, 
Wandtdorf a Jeleniogóry.

(IV ad.es! ano). 
FABRYKA

papiaroaów I tureckich łyłuni
1093)

I. ». J. KOBK.1UZISBHI W DRKZI1F.
Zwraca Hsaauwnym Amatorom łaskawą uwagę na swoje pani, 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych MBS

tnych handlach są do nabycia. Ceay aader smlarkswaae

bospodarstwo. handel i przemytu.

<K)t*«inaA 30 pańdieniika. (Sprawoadanie giełdo w e)
Stan powietrza: dtdźyito. 
unowita: cicho-
Cena wypuwirtii. —, Wypowiedziano —, w tnitlseo 

(bez be -su) tuw. opodal. 60 ta 49 9 > m. 70-ta 30,40 m.. gnzdzier. 
80-ta 40 90, 70-ta 80,40, B-, maj 60 u —fc., 7U U —m.

(Sprawozdania ar udu w «1
Okowita (a beczką) I* 100 litr. IC.OOłJ“ Irallos. 

Wypowiedziano —litrów. Omn wypowiedziana —mrk. 
w mie|sco o-s baczni Mj ta 49,00 m-. łu ta oó,4o ». awi-oieó 
SO-ta —m.. 70-ta —mrk.

Ceny targowe w Poraantu
d. 30 października 1808

Ptnenlan • . ■ . • ■ tou kilog.
. nowa . . . . - .-

żyto...........................................
Jęczmień
UwIrS ........
Groch wrzą-y ....

. na paszę .............................
AartoAe.....................................................
Wyk* .....................................................
Kleplk..................... ......... .
Łubin żółty...................................

. niebieski ...
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1Ü 14 70
— <
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O71 Berlin, dnia 07 października 1808 r.

iNamera, przy których wygrana nleozuaasona w naw.aaach, 
wygrywają 210 marek.)
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zasnęła w Bogu po c ężkiej chorobie dnia 29 października r. b. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek •• godzinie i-tćj po południu 
z Zakłaiiu ś-go Józefa przy ulicy ogrodo-»ćj. (727)

O ozem donosi krewnym i znajomym

ciężko str«piony mąż
wraz z rodzeństwem.

Aukcya km i.
W piątek, dnia 3 li­

stopada u godz. IŁ przed
poi sprzedawać będę drogą 
licyta >yi z poi cenią Poznań- 
skiego Towarzystwa ko­
lei konnej w stajniach tejże 
$ nadliczbowych koni.

Manbcimer,
król, komisarz aukcyjny.

Cukier
w głowach, w kostkach, mie­
lony i w pudrze po cenie fa­
brycznej. (1903)

Dominion III. post Epiphaniam.
In Festo

Sanctae Familiae Jesu, Mariae, Joseph
do Mszału i do Brewiarza

w cenie 50 lcnygów z portoryum 55 fenygów
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

łyk1
palone zawsze świeżo w roz­
maitych mięszaukachodM.1.30 
do M. 2.00 za fuut, surowe i 
pojedyńczo, w mieszkach a 10 
jut.iwmiech. oryg. a ca 100 fnt..

Specyalny skład
wyroùô# platerowanych i sprzętów kościelnych

J. STARK
Poznaniu, ulica Wilheimowska 21

vls-à vis hotelu Francuzkiegn 
poleca sztućce stoiuwe jako to: łyżki, noże, widelce, łyżeczki do 
kawy, ławeczki pod noże podstawki do szklanek i kieliszków 
nu -P1 o k'brjki wyrobów srtbrnveh i platerowanych
Christofle & Comp. w Paryżu, po oryginalnych cwiu.li fat.r.y- 
e ny,h Rownocz-śnie poler,, wielki zapas i bog.it/ wybór 
®i!1;Ç1'ü'\ koiCielny.-li a o ianowicie Stostraucye w rozn ch sty 
¡ach l\»ika z okazyjnego kupna), puszki do komunikantów i ho 
styi, kielichy z patenami, naczynia do Olejów św., pateny do 
ihuryi n. ampułki, kropidła. nocułki do wody święconej, konewki 
i ulepszone naczynia do chrztu, lawatarze. nowo ulepszam tu 
ry «larze z łódkami do kadziła, krzyże, różnej wielkości na oł 
tarze i da prouesyi, kiercc, relikwiarze, lampy koście,ne (wie­
czne) i pizsd obrazy, lichtarze z bronzu, mosiędzu i aifenl-ly. 
dzwonki harmonijne żelaza do wypiekania opłatków z przyrzą­
dem do wycinania takowych i t. p. — «svlkie repcracye. po­
srebrzanie i odnawianie sprzętów kościelny«! i innych uskuteczniam 
po możliwie tan ch cenach w najkrótszym czasie. Stare do użytku 
llie zA'tne sre,,ra przyjmuję w zamian. Szanownym dozorom 
..osciołow, których kasa nte pozwał na razie większych r bić 
wydatsów, ułatwiam nabywanie sprzętów na odpłaty, rozkłada­
no t kowe na czas d_nzszy. (’288)

drugostoluy, gruboziarnisty i 
biały w miechach a 2 Ctr. 
po bardzo taniej ceuie.

, Mydło
do prania w rozmaitych ga­
tunkach, dobrze wysuszone, 
krochmal ryżowy i pszenny
poleca

B, Grlabisz,
Sw. Marcin SS.

Zk/Ijoje

0 >"p r:V;!P hu'0«-y Kościoła św. Pinsa nie były dotąd bezskute­
czne. Wielu jo siuchało i wysłuchało Pomimo to brak nam jeszcze 
wicie dzteziątek tjsięcy marek do wykończenia bud wy kościoła.' która 
juz trwa rok cały i leszcze rok cały potrwa. (048)
• . spólbrncia ch ześciańscy! nie zapominajcie o biednym kościele 
sw. ł wsa w Iterlinie. Co niedzielę i święto odprawiać się w mm 
bę za; polskie uabeżeń-tao

X. Prób. Frank, Berlin, Pallisadenstr. 73.
. . Ekspe.tycya naszego pisma przyjmuje także składki na ko-ściel sw. Pinsa.

założony 1865 roku
poleca swe odstałe, znane z dobroci i czystości

Wina górnowęgierskie
w rozmaitych odcieniach.

STAKE WINA TOZAJSKIE
dla dzieci i osób słabych po cenach umiarkowanych.

Wina mszalne (vinum de vite purum)
na Węgrzech pod osobistym dozorem tłoczone, litr po Mrk. 2,50.

A. Cichowicz
POZITAÍT,

HURTOWNY HANDEL WIN

Kawy palone
(mięszane podług metody karlsbadzkiej) od M. 1,30-3,00, 

surowe od Mk. 1,10 — 1,70 za funt
poleca hurtownie i częściowo (495)

plac Wilhelmowski nr. 14.

F. Wujek
dawniej F. WolkOWltZ 

Poznań, Szeroka ul. 25, 
najwiękm bbry&a.

poleca Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownym Dozorom kościelnym

Ui/.yzi-, hgury na Boże męki, lichtarze, relikwiarze, kro- 
pieiuiczki, puszki do liostyi, pu zki do olejów’ świętych, 
kociołki do Wody święconej, tacki do chrztu z wycięciem 
i imbryczkiem, ampułki, tacki w’ rozmaitych wielk ściacli.

Podejmuję wszelkie reperacje po umiarkowanych ce- 
ai-1). — Siaro kri ,zce kupuję i biotę w zamian. (290)

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszćj

Koszule,
mankiety^ kołnierzyki,

trykotaże itp.

F. Raczkowski,
ulica Nowa — w Bazarze.

Magazyn bławatów, płócien, bielizny 
<f83) i stołowizny.

1 Wody mineralne
ZLTa,leNÄ7" 1S©3.

ISiłiu, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- 
gen, Marienbad. Soden, Wildlingen Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy pi ce­
nach nader umiarkowanych. (1772)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży ndzieliijuy odpowiedniego rabatu.

Ä • . ©Wielebnemu Puehuwirńśtwu 
i Szan. Dozorów kości o-ów 
p- leca się organ mutr/. Polak. $

do budowania l

. wszelkich reperacyi takowych. © 
Za gwarancyą rzetelnćj i ta- 8 
nićj pracy posłużyć mogą chlu • 
bne świadectwa, któremi się • 
okazać może. (571)2

Roman Hoffmann, |
Poznań, Piekary nr. 21. g
»»©••••••«•••©••»••a

a
sŁ.a*
£

Błóway skład wód mineralnych 
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr 30.

w całem znaczeniu tego wyrazu po­
szukuje miejsca od 1 stycznia. Nie 
chodzi tyle o pensyą, co o dobre 
obchodzenie się. Łask, oferty upra­
sza się sub A. fi. 726 do Ekaped. 
Kuryera Pozn.

«
Sia»

'SI&
39
Sí»
■t

i©

«
-i

«

Oszczędzajcie waszą bieliznę!
Bielizna niszczy się nie tyle przez noszenie, co przez 

silne tarcie przy praniu. Karola Weila proszek 
mydlany (Kar l Weil's S if n xtract) rozpuszcza sę — 
łatwo czyni tarcie zbytecznem, nadaje bieliznę nnłą won 
i lśniąco-białego koloru, a wolny od wszelkićj ostrości
(614) Wszędzie do nabicia.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania- — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

M. Nowicki & Griinastel
Poznań, Jezuicka ulica nr. 5

poleca okna kościelne w ołów oprawne w rozmaitych de­
seniach, okna malowane artystycznie wykonane 
pod gwarancyą trwałoś i kolorów, baldachimy, 
chorągwie, krzyże procesyonalne metalowe, lichtarze, ołta­
rz) kl do noszenia, obrazy w ołtarze, drogi krzyżowe, 
kierce, latarki do chorych, laski marszałkowskie, lignry 
Chrystusa na Boże męki, Hgury z gipsu, drzewa, terra- 
cotty, wieski wjbór krzyży i obrazów pokojowych.

Oprawa obrazów — ceny umiarkował». (5-3)

, Posnania'
Dr. Karchowski & Krysie* * tez 

fr&l&U chemum i hrbiuiua, parowa
w oznaulti, odbiór centralny: ul Berlińska 15 

.urządzona na wzór znamienitszych tego tod/.ąju zakładów 
krajowych i zagranicznych, przyjmuje do czyszczefiia che­
micznego i farb wauia (376)

wszelką garderobę damską i męską,
materyo jedwaone, półjedwabne. wełriane, potwef- 
Liiant; i bawełniane, atisamitne i plu izowe, pióra 
i t. d i prosi o łaskawe zlecenia.

H
M■
M Poznań, Po górna ulica 7,

H poleca mi ble wszelkiego rodzaju stolarskie i wy­
ściełane, od skromnych do wykwintnych. Całkowite 
wyprawy i pojedyncze przedmioty po jak najuiż-

H- szych cenach. — Ńa odpłatę dogodne warunki. 
Prosimy uważać na firmę i numer domu 7.

Prosimy uważać na firmę i numer domu T.

Magura mebli n
Dankowski i Sp., ¡5

■i 

5

Centralna Drogerÿa
zepczyński i Śniegocki,

Świece

Do iluminowania grobów’ poleca

i B U.U U.iJUli i ■ Czepczynski1UU UUU.UWUUJ l Poznań, Stary Rynek nr- 8
po 6, 8 i ¡2 ęa paczkę po 30 fen., większe po 6 i 8 na 

paczkę po 45 fen. — Świece w najnowszym, w najstosowniejszym 
do iluminacyi formacie, paczka 6 sztuk po 35 fen. — Cylinderki 

różnych kolorach, ulepszonego systemu, zasłaniające świece przed 
wiatrem tuzin 1 markę. ( 09)

Pasy skórzane
iMwełnłana, parciane i z aiard włalbłądzm.

$>tlcOz*ę ajrufielwltił na {may. (866)
G-wznowo płyty, sznury, węża stc.
A.mt>est ogniotrwały opakuuek w plyfauh i smiurash. 
Aparaty masldane z staoyi Dr. Dolhrteko w Bedlnie. 
Smarownlkl Toyotę, Stauffen oto. te stałego tłuszczu. 
TIusbo» zrtcOy do pzsryłzzyoh —wiwndrów (oszezydność

w oliwie 80%).
World do zkoto.
Płachty na lokomoMle pofeea

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów, >

oraz zkład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
Zamiast 8 M. tylko za 
łKiąsaiiJ<a hlirry izyli Rozmy­

ślania na cześć frzHiajśw. Męki 
Zbawiciela. Str XII. i 257. 75 fen. 

Wzdychanie Ootąbtey czyli o do­
bru lez przez X. Kardynała Bel- 
larmina. Str. XI i 300. 1 M. 

Tegoż. My&i do Boga. Str. XV. 
. i 268. 1 2 M.

Żywot Pana Jezusa przez Ope- 
cia z obrazkami. Str. XII i 476. 
1.50 Mrk.

50 M. z przesyłką 3 M.
I Żywot, św. Wojciecha. Str. VII. 

i 479. 1.50 Mrk.
, Żywot św. Alojzego Gonzagi. 

Str. 120. 20 fen. -*• ■ 
Rochema Wykład Ofiary Mszy 

św. Sir. XIV i 429. 1,50 M. d 
Gorzałka, bratnie słowo dla ludu 

polskiego przez X. Dr. Kante- 
ckiego. Str. 45. 25 fen. 

Lekarstwo przeciwko pijań­
stwu.. Str. 32. 10 fen.

Za poprzedniem nadesłaniem 3 marek odwrotną pocztą wysyła 
powyższe książki Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

bog.it/
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